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Se?niiiii!ZHcy_G przez k i p .
W e wszystkich czterech dyecezyach na wscho­

dzie monarchii pruskiej byl; i są księża mb 
mieccy, a nie rzadko i iis^upi, którzy przy po­
mocy insty icyj 1 ścielnych lud polsk-niemczą 
i w ten sposób stają się najlepszemu narzędzia­
mi hakatyzmu. szeiegi tych ku ęży  ̂ rmaniza- 
torów powiększają się z roku na ro od czasu 
tak zwanfc.i .,zgouy“ kościoła z rządem pruskim, 
tj. od roku 1880.

Germanizacys przez Kościół, której podejmują 
się księża i biskupi niemieccy bądź z własnej 
inicjatywy, bądź pod naciskiem systemu rządo­
wego, szerzy największe spustoszenia we wscho­
dnich i północnych powiatach Księstwa Poznań­
skiego. w Prusach Zachodnich, W armii na Gór­
nym isląsku i na obczyźnie, jak w Berlinie 
\Yestfalii, Nadrenii, wogóle na całym zachodzie, 
dokąd lud polski podąża za zarobkiem. A  na­
stępstwa germanizacji w tej formie nie raz 
gorsze i niebezpieczuiejsze, aniżeli najdotkliwsze 
i najuciążliwsze zarządzeni ządu pruskiego. 
Genr anizacya bowiem przez kościół ude ta w 
najmniej odporną stronę duszy ludu polr iego. 
Tc też’ dla prasy polskiej zaboru pruskiego, 
świadomej niebezpieczeństwa, jakie z tej strony 
bardzo poważnie zagraża narodowości polskiej, 
germanizacja przez księży niemieckich jest co- 
izienną troską. Nietylko prasa, ale niemniej 
patryotyczni księża polscy uiętnują tę nieuczci­
wą i niesumienną robotę. Mimo wszystko księża 

niemieccy nie odstępują od tej smutnej roli.
W Berlinie świeże zaszedł znów »ypadek, 

który całą prasę polską zaboru pruskiego po­
ruszył do ;jw ego. -Aidły ta r  bowiem z ust; de- 
łe g iG  książę^ - biskupiego, ks. K l e i n e i d a -
in a, następujące słhwa: „B  e z  t ;  c A 1 1 ku 
P o l a k ó w  k o ś c i ó ł  k a t o l i c k i  a i ę o s  to i . 
A  co aało mu powód do tego? 13-letni syn rO- 
laka p. Waleńcz&ka miał teraz w >A ielkanoc 
przystąpić do komunii. Nauki przygotowawczej 
do aktu tego udzielf nrobcszcz paraBa . y w 
szkole miejsKiej w godzinach, nio objętjrch pla- 
iiem szkolnym, oczywiście po niemiecku Dla 
dzieci p o l s k i c h  zaprowadzono naukę tę oso­
bno, na probostwie, w języku polskim, ale pod 
warunkiem, że uczęszczać będą też na naukę 
niemiecka w szkole P. Waleńccak uważał nau­
kę niemiecką za zbyteczną i wyccial z niej

 _  Wobeę__tegu probojwz k? Breuei usuń?)
g  r ~z puiskiej nar ki ra  pronostw.e. Ojciec ka- 
zai chłopca prywatuic w doiau uc ".yc po  polsku 
i gJy zbliży1 się czas komunii, nda! się do w i­
karego w parafii św Piusa, ks. -inhiny, z nro15- 
bą o wyegzamjLnowanie syna. Ks. Kubina porh- 
dził nu jiduak, żeby się zniósł z proboszczem, 
co też Waleńczak uczynił, ale nie otrzymaw­
szy na swój list nawet odpowiedzi od prooo- 
szczę., zwrócił się osobiście do delegata książę- 
co-Diskupiego, ks. Kleiaeidama Ale z jakąż 
spotkał się u niego odpowiedzią? Ot« słowa 
ksiązęco-oiskupiego delegata: „Dzieci umieją le­
piej po niemiecku, niż po polsku, żądnuie ro­
dziców jest nierozważnem (es ist eine Unver- 
nunft der Eltern), żeby dzieci ich przygotowy­
wana po polsku do komunii*. Kiedy wszełlsie 
prośby i nalegania nic nie pomogły, zniecier­
pliwiony Waleńczak oświadczył, źe nda się z 
zażaleniem do Wrocławia i Rzymu, na co z ust 
delegata biskupiego padły owe znamienne sło­
wa, że „kościół ‘katolicki bez tycli kilku Pola­
ków  .stnieć będzie".

Nie na tern przecież koniec, bo ostatecznie 
ks Kleineidam oświadczył Waleńczakcwi, że sy­
na jego każe wyegzamibewać przez jednego ze 
swoich wikaryuszów, a jeżeli chłopiec ~J 
nut. będzie mógł przystąpić do kor " 

chłopiec zawezwany zos' 
feż zdał chlubnie. Na to

i przedłożono do podpisu następujący cyrograf-
1) Niniejizcm cofam z ubolewaniem przykrość 

(Kraaknng), jaką wyrządziłem ks. prob. Breuerowi 
przez wycofanie mego syna z niemieckiej nauki 
przygotowawczej.

‘J) Zarazem ubolewam nad moim uporem (Eigen- 
Binn), że obsfawałem p'zy żądaniu, żeby mój syn 
przysposobiony był do pierwszej komunii w języku 
polskim, i że go z niemieckiej nauki przygotowaw­
czej wycofałem.

3) Oświadczam i przyrzekam, że u dalszych mych 
dzieci nie będę czynił żadnych trudności co do nie­
mieckiej nauki przygotowawczej do pierwszej koma- 
nii, i że lię poddam wszelkim zarządzeni«>m władzy 
kościelnej. :

4) Pod tymi warunkami zgadzam się na to, żo 
syn mój przyjęty zostanie do pierwszej komunii w 
którymbądź kośnele Wielkiego Berlina z wyjątkiem 
kościoła św. Piusa.

Cyrografu tego, który pachnie wiekami *red- 
niemi i inkwizycyą. p. W. oczywiście podpisać 
nie cuciał, dowodząc, że nie m ó-łby .ego pogo­
dzić ze swoją czcią obywatelską. Na tb^ks. 
Kloineidam, zastępca ks. biskupa wrocławskie­
go, z gniewem i podniesionym głosem zawołał: 
„ W e n n S i e  d a s  n i c h t  u n t e r s c ł i r e i b e n  
w o l l e n .  d a n n  s c h e e r e n  S i e  s i c h  r a u s !  
(jeżeli pan tego podpisać nie chcesz, to się wy­
noś !“ '

Takim był epilog wprost skandalicinego tego 
zajścia. Wypadek ten nie potrzebuje właściwie 
żadnego komentarza i jest wymownym dowo­
dem, jak ciężką walkę staczać musi żywioł pol­
ski zaboru pruskiego me tylko z rządowym sy­
stemem germanizacyjnym i naporem hakatyzmu 
w obronie swych ideałów narodowych, ale nie­
mniej z księżm1’ niemieck;mi, pozostającymi ua 
usłngach germanizacyi.

C S iitrifcyG  o  i t i n i i f  u U K l i i ! .
Kl.ueh Hedeivary staje znowu wobec zaga­

dnień, które m łował bezskutecznie usunąć z 
drogi przez wciągnięcięcie korony do swoiej 
walki z obstruującą opozycją. Efekt osiągiięty 
chwilowo przez ogłoszenie znanych szczegółów 
z auoyencyi u cesarza, okazał się bardzo krótko 
tiwałyni. Partyc Kossutha i Justha nie Gały się 
od\ reść od żądania słynnej rezolucji wojskowej 
groźbą abdyliaeyi, .vytr (cając w tea sposób 
Khuenowi z ręki ostatni atut, jakim jeszcze 
rozporządzał. Obecnie pozostaje mu juz tylko 
albo brutalne złamanio obstrąkcyi przez t. zti! 
„sc de- stosowanie regulaminu, albo rozwiąza­
nie Sejmu. Ponieważ zaś to ostatnie może mu 
przynieść tylko klęskę, bo po raz drugi w tak 
krótkim czasie większość rządową w obecnej 
jej sile liczebnej nawet metodami węgierskiemi 
stworzy i się nie da, piveto należy oczekiwać, 
że w Sejmie węgierskim rozpocznie się obecnie 
„próba sił!?*, z której łatwo wyniknąć mogą 
nowe. wielkie dramatyczne zawikłania.

( T e l e g r a m y  „N o w e j  R e f o r m y “ .)
Budapeszt, 12 kwietnia. 

Wczoraj wieczorem obradowało tu stronni­
ctwo K o s s u t h a .  Kossuth przedstawił sprawo­
zdanie ze stam i rzeczy w parlamencie i zazna­
czył, że strono j^two musi powrócić do postawy, 
zajętej w nchwinie z czerwca r. 1911, według 
któref to uchw l^y p r z e d ł o ż e n i  o w o j s k o ­
we  m u s i  b y ć  z w a l c z a n e  z c a ł ą  s. i ł ą,  a 
wybór środków walki ma być zostawiony su­
mieniu poszczególnych członków partyi, Sprawo­
zdanie i dotyczące wrioski Kossutha przyjęto.

Równocześnie odbyło się posiedzenie partyi 
Tus t i i a .  Poseł Justn wskazał na to, żo wobec 
środków, jakich rząd użył w czasie ostatniego 
wyboru w Komornie, jest obowiązkiem stron­

nictwa stać nieugięcie przy postulacie, dotyczą­
cym r e f o r m ;  w y b o r c z e j .  Stronnictwo 
Justha uchwaliło następnie podjąć w a l !rę 
p r z e c i w  r e f o r m i e  w o j s k o w e j  ; c a ł ą
e n e r g i ą .  Uchwalono następnie wybrać sobną
komisyę, która ma się rozpatrzyć w stosunkach 
w Chorwacji. Sytuacya parlamentarna ia \\ ę- 
grzech tak się zaostrzyła że rozstrzygnięcie ta a 
długo trwającego przesilenia wojskowego-musi 
nastąpić w najbliższym czasie. Sytuacją na zi 
siejszem posiedzenia SDimu węgierski go F z - 
stawia się tak samo jak przed S nę.ami. Str n- 
nictwo Justha będzie o b r t r u o w a ł o ,  a do 
tej obstrukcyi przyłączy się z e ;1- me cz isć 
strounictwa Kossutha. Decyzja rządu może b jc  
wobec tego dwojakiego rodzaju: zawarcie podoju 
albo zwalczenie obstrukcji. Zawarcie pokoju 
parlamentarnego nie ma prawie widokói a- 
tego należy oczekiwać, że rząd z pomocą stron­
nictw większości uczvni wszytko, co >r w 
jego muc.y, abj- regulamin obrad zastusowae 
z całą ścisłością do oku obrad

Hunie r&ie sriewzW.
Stosownie do programu partyi liberalne i 

wielokrotnych swo.ch° zapowiedzi, wniósł wczo­
raj premier angielski Asąuith w Izbie gmm 
bill o autonomii Irlandyi.

Równocześnie przewddea narodow .ów mandz- 
kich John R e d m o n d  ogłosił manifest do na­
rodów europejskich prosząc' je  o poparcie swo­
ją opinią narodu irlardzkiego w tej najważniej­
szej dla nijgu sprawie. . '.

W  manifeście tym wskazuje Kedmonu. ze od 
czasu, jak Trłandya straciła swoja wiusn? 're­
prezentację parlamentarną, upłynęło lat 112, 
w  ciągu których ■ wszystkie najlepsze , i n e- 
sprzedajne żywioły narodu irlandzkiego wr - 
czyły bez wytchnienia o odzyskanie utraconej 
niezależności swojej ojczyzny. W alk; ! a w zmie­
niającej się stosownie do warunków jostaci 
trwa bez przerwy do dnia dziaiojszego. Czasem 
(muła ona charakter rewolucyjny, czasem kon­
stytucyjny. nie ustawała jednak nigdy.

Irlandczycy żądają, aby im dano to, co po­
siadają wszystkie zainorskie kolonie W ielkiej 
Brytanii. Uznając jednak, że z powodu położe­
niu geograficznegi' swiązek Irlandyi z W -eilrą 
Brytanią powinien b y 1, ściślejszy n 'ż n. p. Ka­
nady z metropolią, Irlandczycy zgadzają się na 
to, aby parlament, państwowy zachował oełnię 
władzy swej nietylko w dziedzinie polityki ze 
wnętrznej, ale także w sprawach obrony pad 
stwa.

Bill o Home rule’u wniósł do Izby gmin po 
raz pierwszy Gladstone w r. 1886. Przez prze­
ciąg lat czterech (1886— 1890) autonomia Ir- 
landyi była najważniejszym problemem we­
wnętrznej polityki angielskiej Podczas wyborów 
w r. 1892 Home rule uzyskał większość 40 
grosów. Biil odnośny uchwalony przez Izuę gmic 
"ostał jednak odrzucony przez Izbę fofcdów. 1 
" Następca Gladstone’a, konserwatysta lord Ro- 

sebeny i  nieszczerego przyjaciela Irlaadyi prze­
dzierzgnął się w jawnego ji wroga. Wystąpił 
on przeciw Home 1 ale’owi. Domagająca się go 
zaś partya liberalna straciła władzę, która 
«  roku 1895 przeszła w ręce unionistów. W ro ­
ku 1906 wyzyskiwali oni woinę transwaalską 
dla swoich cel; m partyjnych i utrzymali się 
nadal przy władzy.; Home rule poszedł w za­
pomnienie, aczkolwiek i  programu partyi libe­
ralnej nigdy nie znikał.

Obecna Izba gmiu iest czwarta z rzędu, któ­
ra posiada więKSZOŚć przychylną dla tej wiel­
kiej reformy. Dzisiejszy zaś rząd jest trzecim, 
który bill i Home ruP’u wnosi do Izby gmin. 
Różnica jednak zachodzi a. źe obecnie bill ten

nic może już natrafić na opór Izby lordow 
której odebrano właśnie prawo veta

( T e l e g r a m y  „ N o w e j  R e f o r m y " , )
Londyn, 12 kwietnia.

Dyskusja w Izbie gmin nad billem o Home 
rule’u przeszła wczoraj bardzo spokojnie. Wiele 
szczegółów przedłożenia jest jeszcze niewyja­
śnionych, a zanim tekst billu nie będzie ogło 
szony, nie może istnieć pełna jasność co do 
wszystkich postanowień. Liberali i nacjonaliści 
odnoszą się korzystnie do billu Dyskusja bę­
dzie kontynuowaną w poniedziałek i wtorek- .

ukiety emlsrcryjne).
(Ićorosp. „N. Ruf.)

. Wiedeń, 10 kwietnia
W- obecnej kadencyi parlamentarnej obrado­

wało Koło polskie nad kwestyą o p i e k i  n a d  
e m i g r a n t a m i  na posiedzenia z 19 grudnia 
1911 roku. Fo wysmehaniu referatu posła L a ­
s o c k i e g o  wybrano dla tej sprawy osobną ko­
misyę, w  skład której weszli posłowie- Bawo- 
rowski, Bomba, Buzek, Germ m, Halban. Koli- 
scher, Lasocki, Serwat jwski, Średaiawski i W y­
socki. W  myśl uchwał Koła interweniował mi- 
mster Długosz w ministerstwie handlu o przy­
spieszenie prac przygotowawczych do u s t a w y
0 o c h r o n i e  e m i g r a n t ó w  i uzyskał zwoła- 
łanie ankiety dla omówienia materyała do pro­
jektowanej astawy Przed tą aDkietą odbyły 
się na zaproszenie ministra Długosza w dniu 
5 lutego we Lwowie, a 18 marca w Wieanic, 
koufereucye w sprawie emigracji, w których 
brali u& iał posłowie: Auam, Bojko, German, 
Halban, Haller, Hapka, Lasocki, Skarbek, W ró­
bel, członek Wydziału krajowego Dąbski, refe­
rent spraw emigracyjnycn pizy namiestnictwie 
radca dworu Szeligowski, dr Benis, dr Caro, 
dr Puzdro, profesor Siemiradzki, dyrektor poi 
skiego Towarzystwa emigracyjnego Okołowicz, 
sesretarz ruskiego Towarzystwa emigracyjnego 
im św. Ralała p. Iiyaszko i inni.
- Przed ankietą wniósł poseł Lasocki interpe­
la c ję  w Izbie poselskiej, podpisaną przez 
wszystkich członków Koła polskiego, w której 

: wskazał n? figrnmHS znacz cnie, ja,ki“ _ji,-. £ -i 
gracya dla państwa, a w szczególności
dla naszego kraju, p c l  względem społecznym, 
ekonomicznym i finansowym. Według dat, przed­
łożonych w interpelacyi, udaj'e się corocznie pół 
miliona obywateli ausiryackich za zarobkiem za 
granicę. Liczba emigrantów za morze wynosi 
około 150.009, a sezonowych 35C 000 ludzi. 
Em igracja dotyczy w pierwszym rzędzie Gali- 
cyi; Polacy stanowią znaczuą część wychodź­
ców.: przeszło 50.000.- wychodźców zamorskich,

100.000 robotników sezonowych; Rufinów, 
einig-uie nie wiele mniej.

W  iuterpeiacyi wytsnięto też ostro obojętność
1 bierność władz centralnych wobec emigiaeyi. 
Wfkflzano na wyzysk i nadużycia, na jakie 
wychodźcy są naiażenu na wyjątkowe, nader 
uciążliwe pizepisy, istniejące w Niemczech dla 
naszych wychodźców sorzeczne z zasadą wza­
jemności i traktowaniem poddanych niemieckich 
w Austryi i nieodpow.adające stosunkom państw 
sprzymierzonych, jakoto: przymus legilymacyj- 
ny, opłaty za legitymacje, wydalanie naszych 
robotników w dniu 20 giudnia każdego roku, 
a zakaz powrotu przed 1 lutego, mewyplacanie 
rent od wypadków robotnikom, którzy uiegli 
kalectwa przy robotach w Niemczech, zwraca­
nie do gran cy  emigrantów niezaopairzonych 
w karty okrętowe towarzystw okrętowych nie­
mieckich itp. - _ -  -- -

Zażądano: 1) Wydania ustawy o ochronie

emigrantów; 2) ustanowienia, zamiast lóżnycb
ku w. mi,nistc'rs*;wacu handlu i spraw wewnętrz­

nych, j e  c n e g o  u r z ę d u  e m i g r a c y j n e g o
P ^  ^  nfe« °  uchowców z K ół o b r -  

! wz- , «dQ'e Utworzenia Rady przv 
boczne dla bpra\ em.grncyjnych; 3) zaiużen.a 
ub subwoneyonowania schronisk dla emigran- 
■iw we wszystkich ważniejszych stacjach wy­

chodźczych w kraju i zagrr.nicą; 4) ustanowię- 
osobnych, organów rządowych dla zMeraniu 

• udzielania imormc.cy; o stosunk ich enngra 
cyjnycn i opieki ^nad wychodźcami w kraii 
,»odczas noJróży i zagranicą; 5) ścisłego nad­
zoru nad towarzystwami OKręfowemi i zniżenia 
tary p-yewozowych, uwolnienia austryackiezo 
(jV<c rzystwa okrętowego ,Austro-Ameiicana' 

z , P w p ł y w  a n i e m i e c k i c h  towarzystw 
okrętowych; 6) skur.enia wszystkich czynności, 

otyczacych pośrednictwa nrzy em igracji, w re­
nach poważnych towarzystw, podlegających ści­
słej kontroli władz rządowych i autoromicz- 
nycn 1 dających gw arancje, że działać hęcm 

icbra wychoaźców. a nie dla zysku- 7) uro 
gulowauie kwestyi kolonizacy',' również jak i 
r .celacyi dla powracających emigrantów i za 
łożenia instytucyj, nie obliczonych na wygóro­
wany zarobek, lecz dla dogodności wychodź* 
ców i racyonainego przeprowadzenia parcela- 
cyi: 8) przydzielenia do komitetów urzędników, 
któizyby władali języmem wychodźców, przr 
bywających w znaczniejszej liczbie w ob.ębie 
danego konsulatu i interesowali się icb losem 

Na tycb podstawach rozpoczęła się 16 marca 
14 - dniowa a n k i e t a  p o d  p r z e w o d n i ­
c t w e m  m i n i s l r a R o e s s l e r a  w o b e c n o  
ś c i  m i a i s t r a  D ł u g o s z a .  Powołano 8G eks­
pertów, w tej liczbie 52 z G a  l i  c y i ,  wielu je 
dnak nie przybyło. Z  Poiaków brali udział w 
ankiecie posłowie: Baworowski, Daszyński Ger­
man, Halban, Haller, Lasocki, Llsiewicz, Ko 
sner, Serwatowski, W róbel i  W ysocki, dalej 
rzeczoznawcy dr Benis, dr Caro, Landau, dr 
Lewicki, dyrektorowie Tow. emigracyjnego Oko 
łowicz i Doerman, dr Gargas, drU ngar, wresz 
nie włościanie: Adamczyk, Jjodz i bzerzer, któ 
rzy podali du wiadomość doświadczenia z emi­
gracji. Najbardziej wyczerpującemi i zajmują- 
cemi’ były ekspertyzy pp. Caro, autora licznych 
dzieł o emigrauyi, Daszyńskiego. Germana, La­
sockiego, Lisipwicza i Ókołowicza 

hkiiłiberirtS" jh’?* jtou£ . 31- pytai. .cdnossS" 
cych si< do usiswowogo uTh^ric^frAc emigra­
c ji. Najważniejsze pytania dotyczf ły  kwesty1 
czy ustawa ma obejmować tylko em 
m o r s k ą ,  czy też także em igrację l ą d o w ą  
(sezonowa), dalej ograniczeń w wyckodztwie i 
wprowadzenia specjalnych ODOwiązkowych legi- 
tymacyj dla wychodźców, ndzielania informaswj, 
wemowa »a, transportu emigrantów, wysyłki 
pianiędzy do kraju i wymiany pieniędzy, zaprO' 
wadzenia sądów rozjemczych w sprawach orze 
wozu emigrantów przez Austryę i wreszcie sta­
tystyki emigracyjnej.
' Eksperci p o l s c y  oświadczyli się jeanomyśl- 

i*ie i stanow czo-za objęciem euugracyi zamor­
skiej i kontynentalnej jedną ustawą, choć re 
forent ministerstwa handlu usiłował wykazat 
trudności, wynikające rzekomo z łączności obu 
kategoryj wychodztwe Poseł L a s o c k i  zazna­
czył nadto, że w kraju naszym .wyrobiła się 
opinią, iż rząd austryacki zwleka z wydaniem 
ustawy o 'ochronie emigrantów, a specjalnie 
z ustawowem uregulowaniem kwesty i em igracji 
sezonowej, ze względu na p e w n e  sąsiednie 
urn carstwo. W  sprawach tych trzeoa mieć je ­
dnak na oka przedewszystkiem dobro własnych 
obywateli i opieke nad nimi, nie zważając, czy 
to iest komu przyjemnem. czy nie.

Ozęść ekspertów oświadczyła się dalej za 
za wprowadzeniem przymusowej specjalnej le­
gitym acji dla wychodźców P. Lasocs ' zażądał'

TADEUSł KONCZYNSKI.

WROTNE DROGI.
POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA.

(Oitp4 di Ig*/.)

acz czyjeś dłonie ogromne dotknęły je j szyi 
ulg i czyjeś, wargi zimne nachyliły się nad 

j uchem i bzykn ęły :
_  D .ieci idą do ciebie! słyszysi,! idą!! 
Rzuciła się na łożu, jak dźgnięta sztyletem. 

JsK.ćla w manieniu oka i wpiła oczy w mrok 
zar: ,. chłodny, otaczający ją dokołc. W ytężyła

tr_  Dzieci idą! borem lasem -  -  deszcze 
iiją je  w twarz, mróz ścina im wodę na • 

eh, idą! idą! boiem. lasem —  mou.ąsię! sty- 
izysz?? słyszysz?? jak gorąco modlą uę za 
ńebie i za iiebir —  aż wiatry przycichły, aż 
urozy pofolgowały, aż chmury powstrzymały
ilewy

—  Mamo! mamo!!

z  w , »

^  ■' l! • aw małe sierotki przez 
w ^ t B^ % WS % : U i - . M r a h a h a -
a!!

—  Idąf idą! Dorem, lasem —■
-  A  słyszysz tan szum który zr^wa się

i ftęoów i % buków i grabin, i 0ich’ 1 - 'di* -

a słyszysz ten krzyk przeklinania ? ? ten krzyk 
potępienia? ‘

—  Na czyją głowę p ad a??
— Na t w o ją  na t w o ją ---------------
—  Dwie sierotki do matki, która —  — ha­

kata — która - - —  hahaha.
—  Tw oje imię osdarte na it.zępy roznosi 

huragan po iYSzystkich kątach kraju ?
—  Mści się za dzieci! za d zń ci!
—  W yrodna!! wyrodna!!
Wanda zwinęła się w kabłąk. Zacięła zęba­

mi wargi, bo z piersi jej rwał się nieutulony 
jęk wtóru tym rozszalałym myślom, obrazom i 
nawoływaniom, które fargały jej zmysłami i 
duszą.

—  Dzieci moje, dzieci! — szeptała ustami 
mokrem; od łez! ja  was kocham, ja nie prze­
stałam wt _■ iochać! wy mnie jeszcze ujrzycie 
prz sobie! ja  chcę zasłużyć na dobre imię u 
was! uie miejcie do mnie żalu, nie miejcie! już 
nie długo, nie długo teu rozdział trwać będzie! 
znowu i ay.ziemy się razem i znuwu tulić wes 
pi dę, i będę wam opow udała o tych potęgach, 
ktort wam matkę nabiały i wy mnie nie bę-

ziecie przeklinały! wy mi przobaczycie.

XV .
)błędno dni uniesień 

tazy.
Wypełgujdt a z j  wszystkich kątów duszy ma­

rzenia t pragnienia, zabijane dawniej, a dziś 
otwierające szeroko oczy na nowe ucuchj i 
nowe rozkosze, jak tuman nieprzebity ogarniały 
z każdym miem coraz bardziej umysł, serce i 
wolę Wandy

obłędna dni eks-

 ̂ W alki ze wzruszeniami wspomnień malały i 
rozpływały się w nicość pod uderzeniami gwał­
townych podmuchów wichru, który szedł na 
nią przemożny, dławiący, z Gna jej włisnei 
psyche, usiłującej w konwuLyjnej egzaltacy 
zrealizować sen o szczęSciu i postulaty roz­
drażnionej łnobieyi, nawoływania tęsknoty, śpie­
wające. o jławio, tryumfach i o wyższem olim- 
piiskiem życiu. ; .

: I CÓŻ mógł znaczyć krzyk przeszłości, co mo 
gły znaczyć w.dmp zachodzące do je j pokoju 
o znroku i mocą, napadające ją  z nienaeka, 
widma o twarzach pizesmutnych niegdyś jej 
najbliższych?

Czyż ze zbolałą duszą, z poszarpauemi ner­
wami. z pustemi dłóńfcai miała wrócić do dzieci? 
do męża? do sąsiadów? wówczas, kienj jeszcze 
ani jeden atom z mirażów jej fantazji nie stal 
się dotykalnym _ fakten- czyż miała wrócić? 
aby słyszeć śni.ech; i szydercze u w agi?. aby 
ze wstydu uciekać od ludzi i białe pokoje 
dworu zamieniać na wędrówki samotne, potę­
pieńcze, po wertepach pól i lasów rodzinnych?

Na myśl o takim : powrocie płonęły jej oczy 
ogniem zaciętości. Na purpurowych wargach 
wykwitała wzgarda dla swej własnej małości i 
nędzy.

A  więc aż do kresu.., do tego nieznanego 
kresu, kędy sny stają Się zwycięska .praw­
dą —  albo —  nieodwołalną, beznadziejną klę­
ską. - . ---p,

Tej prawdzie zajrzeć w oczy tej jednej 
wprawdzie zajrzeć w  oczy. choćby za cenę zła­
manego życiu ;t stalo się gorączkowym impe­
ratywem całej je j istoty,

Z  takioj drogi niema odwrotu —  trzeba albo 
zwyciężyć, albo paść między gruzy, jak skoru­
py rozbitej terrs.koty. ,

Wańkowski zerwał się do pracy.
Po kilku miesiącach stępienia twórczogt pło­

mienie entuzjazm i i natchnienia buchnęły w 
tajnvcL kop Aniach jego talentu i wołały o 
czyii —  o czyn nieśmiertelny!

Znic-hęcony melancholijny, ugodowy n&stro, 
jego Ipszi prysł — i iuźń iego iak c_arodzie Ć 
sk; kameleon zagrała barwami ognistej fanta­
z j i  porywającego zapału i uzbroiła sie w prze­
moc ostrowidztwa.

Cd chwili, kiedy stanął u warsztatu pracy 
i rozgorzałem1 oczami utonął w bryłach gliny, 
w którą jął zaklinać kształty swoj gigantycznej 
fantazyi —  wszystkie wartości psychiczne, czr 
reałne, czy uczuciowe zmieniły dla niego swoje 
wymiary, swoje natężenie i wagę 

Ekstaza pracy ogarnęła go całkowici;. 
Przekształcał się w tytana woli i potęui twór­

czej ‘ . y
Wanda, ‘ porwana w wir jego wynurzeń i 

twórczej gorączki, w chłamała w &! ibie wszyst­
kie promienie mocy i zapała, które biły od nie­
go i grzała w ich cieple swoje poziebłe marze 
nia... Miała wrażenie źe w tei jego oDjawiają- 
cej się sile skąpie je j dusza jak w letej- 
sklej wodzie i znaidzie się na tamtym brzegu 

[podobna jemu, odrodzona, promienna.
1 Pozowała mu godzinami całemi do grupy, 
wad którą już od roku pracował- Nieraz chłóa 
siekł bólem jej nagle ciało —  nieraz mdlały

jej ramioua, odpychające przemoc zdooywczą 
mężczyzny, który miał z mą walczyć — nieraz 
muskały jej twarzy, wypowiadającej uniesienie 
miłosne, maskowane odpornemi rucLami, dr cały 
w kurczach przemęczenia —  a jeucak leżała, 
cicha jak płaczące kwiaty lóży pud zachód słoń 
ca, piękna jak odblask antycznych, czarodziej­
skich rzeźb — przejęta tą jedną myślą, że jej 
poświęcenie się da życie nowemu arcydzieło, 
przed którem kiedyś stawać będą rzerzi fu2z- 
kie, zdum_one przejawem nieśmiertelnego pięk­
na i myśli twórczej, spadającej jak nurek ua 
dne oceaniczne zagadsi bytu.:.

Siowa, które od czasu do czasu wybiegały 
z ust Wańkowskiego, pełne imperatywnej siły, 
płouące jak ogniste odpryski lejącej się z pie­
ców roztopionej rudy żelaznej —  oszałamiały 
ją  i podniecały jak narkotyk wschodu

— To już nie będzie ta grupa —  spow iafe  
się głośno rzeźbiarz, narzucając potężne zwały 
moJciej gliny na pokład, aby w nich modelować 
kształty wymarzonej figury —  to nie będzie ta 
grupa, którą widziałaś wówczas, kiedyś zawi­
tała do nruie po raz drugi w Warszawie! o me! 
tam.o był pomys> jeszcze niewykształcony! lam 
były jeszcze ślady ostre pospuiitości, tam po- 
czętu myśl w mojej duszy nioeowda się ze zbyt 
rea’ ną fotmą! o ja  nie cncę tego! ja nie chce 
zakląć w moją grupę zwykłego banalnego n- 
czucia. nie! za nic na świecie! ,

(Ć. d n )
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najpierw wyjaśnienia od zastępcy rzałn, czy 
Ba pewne dane, że na wypadek wprowadzenia 
takiej Jegitymacyi w Austryi, zniesione będą 
legitymacye i opłaty dla naszych wychodźców 
w Niemczech, a otrzymawszy przeczącą odpo­
wiedź, oświadczył się przeciwko Bpecyalnym ie- 
gitymacyom, jako bezcelowym, zaznaczając, źe 
wychodźca jest tak samo podróżnym, jak każdy 
inny. Żądał natomiast wyznaczenia krótkiego 
terminu, w którym podania o legitymacye po­
dróżne. paszporty, klauzulo w ane książki robot­
nicze i t. p„ mają być załatwione.

Ożywioną dyskrsyę wywołała kwestya o g r a ­
n i c z e ń  w y c h o d z t w a .  Przeważna część 
ekspertów była za niedozwoleniem wyohodźtwa 
małoletnim, którzy nie ukończyli 18 lat życia. 
Cznano dalej, że ograniczenia z powoda obo­
wiązków służby wojskowej powinny być ściśle 
określone nuwą ustawą wojskową. Co do infor- 
macyj o stosunkach emigracyjnych, żądano sp:f - 
sznego ich udzielau;a za pośrednictwem prasy, 
towarzystw i publicznych binr pośrednictwa; 
oświadczono się w zasadzie przeciw wei Dowa- 
niu emigrantów, a p .  L i B i e w i c z  zaznaczył, 
te do tego rodzaju czynności powołane są prze- 
dewszystkiem poważne :nstytucye krajowe. Eks­
perci oświadczyli się dalej za udzieleniem po­
zwoleń na przewożenie "wychodźców tylko na 
czas ograniczany i wyłącznie tylko takim to- 
warzyslnom okrętowym, któreby się poddały 
ścisłej kontroli władz austryackich, złożyły od­
powiednie kaacye i taksy na rzecz funduszu 
opieki nad emigrantami, a umowy z nimi za­
wierały w języka d!a nich zrozumiałym.

Pos. G e r m a n  oświadczył się przeciw udzie­
leniu wyłącznego prawa przewozu towarzystwom 
austryrckim i wyraził niezadowolenie z dotych­
czasowej działalności austr. tow. okręt. „Austro- 
Americana11. Pos. L a s o c k i  zaznaczył, że „Au- 
stro-Americany* nie można właściwie uważać 
za towarzystwo austryackie, ponieważ większa 
część jego akcyj znajduje się w rękn tow. pół- 
nocno niemieckich. Prócz tego obchodzeLie się 
z naszymi wychodźcami na statkach tego to­
warzystwa nie jest zadowalniające. Ma ono też 
zbyt wielką liczbę agentów w Galicyi (około 70), 
a pomiędzy nimi takich, którzy prowadzą szko­
dliwą agitacyę emigracyjną, wyzyskują i oszu­
kują emigrantów, a przeważna ich część trudni 
s ą  sprzedażą kart okrętowych towarzystw nie- 
m:eckich. Tylko w razie uwolnienia „Austro- 
Americany* z pod wpływów niemieckich lub 
utworzenia innego austryackiego tow. okręto­
wego, możraby nu przyznać pewne przywileje.

W szyscy eksperci oświądczyli się za ostremi 
pizepisami karnemi przeciw handlarzom żywym 
towarem i pokątaym agentom emigracyjnym, 
żądano ogólnie ustanowienia specjalnych orga­
nów dla ochrony emigrantów, powiększenia liczby 
konsulatów i przydzielenia do nich urzędników, 
władających językiem wychodźców. W sprawie 
wysyłki pieniędzy do kraju żądano porozumie­
nie się poczt austryackich z pocztami i po- 
ważnemi instytncyami flnansowemi za granicą. 
W sprawie tej wygłosił obszerny referat dr 
Gargas.

Eb 3perci m o c y  zgadzali się w  przeważnej 
cześe. z opinią, wydaną przez ekspertów pol­
skich. Tylko w kwestyi ustawowego uregulo­
wania emigracyi zamorskiej i lądowej, zaszła 
zasadnicza różnica zdań. Rusini, z wyjątkiem 
posła aocyalisiycznego Wityka i p. Iwaezki, 
byli, za rozdzieleniem emigracyi zamorskiej od 

'  -"sezonowej. Na strnowkkc ich ' Wpiywa oczy- 
wiśćii* .fakjtj. że rebetukćw -rusk ich  traktują w 
Niemczech, na ogół lepiej, niż Poiaków. Dla 
odróżnienia wprowadzono nawet o d r ę b n e  ko- 

'lory legi ty macy j robotniczych, dla Polaków 
czerwone dla Rusinów żółte, Charakterystycznem 
jest, że wielu polskich robotników zgłasza się 
do urzędów gminnych z prośbą, by im wpisy­
wano w książkach robotniczych lub paszportach 
wyznanie grecko-katolickie, zamiast właściwego 
rzymsko-katolickiego, ponieważ spodziewają się, 
że w  ten sposób uzyskają lepsze obchodzenie 
się z nimi władz i pracodawców pruskich. Sku­
tek jest też ten, że em igracja polskich robotni­
ków co roku się zmniejsza, zaś ruskich się po­
większa. Według sprawozdania niemieckiej „Feld- 
arbeiter-Zentrale“ wydano legitymacye robotni­
cze: —

W  sezonie 08/09 09/10 10/11
Poiakom 86.050 83.447 77 667
Rusinom 75.102 81.966 82.718

Z ruchu kobiecego.
(Wiuka sob.et o prawa wj borcit. — Zuobycie ruchu 
kobiece go z osiŁtnich czató . — „Bi1 pojednawczy" r 
A uglii. — Skutki wybryków infraży nek. — Dzieó 4 
maja w Ncwym Jorku — O prawa n.atea niezamężnycn 

wo FraLcyi).

W  OBtatnich tygodniach zaszły w ruchu kobie­
cym doniosłe w. padki, że wspomnimy tylko o pra­
wie wyborcaem dla kobiet w Auglii 1 w SawecyJ. 
Po głośnych wybrykach militantei: w Londynie an­
gielska Iz a gmin odrzuciła, co prawna bardzo sła­
bi, większością głosów, tak zwany „bil pojedna­
wczy* o Drawie głosowania dla kobiet. Równocze­
śnie w Szwecji rząd przedłożył parlamentowi pro­
jekt ustawy wyoorczej dla kobiet, a w republice 
chińskiej u, ominą ją się kobiety energicznie o przy­
znanie Im praw politycznych. W  reakcyjnej fiosyi 
przyznano kobietom prawo do wykonywania adwo­
katury, a na uniwersytecie w Chrystyanil utworzo­
na zostanie nowa katedra zoologii dla docenta! tego 
przedmiotu.

Prawo wyborcze jest najważniejszym, a zaraz sm 
najbardziej zwalczanym postulatem kobiet, pierw­
szym punkiem programu ruchu Kobiecego, dążącego 
do równouprawnienia odu płci. Początki tego ruchu 
Bięgają aż do wielkiej rewolucji francuskiej. Za 
przykładom Francyl poszły, aczkolwiek nieśmiało, 
Niemcy 1 Anglia. Szereg znakomitych publicystów 
już naówczas oddał się na usługi owego ruchu, mi­
mo to jednakże nie zdołano uzyskać realnych wy­
ników.

Z początkiem drugiej połowy ubiegłego wieku w 
Anglii, tudzież w krrjach pozaeuropejskich, w któ­
rych osiedlili się Anglicy, ruch hGbiecy wszedł na 
nowe tory, a mianowicie sformułowano dokładniej 
niektóre postulaty, uzasadniono je w sposób nauko­
wy, zaś wybitni pofityey stanęli w obronie tych 
postulatów. Juz w r. 1869 kobiety angielskie zdo­
były czynne prawo wyborcze przy wjborach gmin­
nych, a w dziewiątym dziesiątku lat ubiegłego wie­
ku kobiety w Irlandyl uzyskały" gminne prawo wy­
borcze, zaś w niektórych stanach Ameryki półno­
cnej zupełne równouprawnienie z mężczyznami.

W  latach 1893 1 1894 kobiety w Nowe] Zelari- 
dyi 1 Australii południowej otrzymały zupełne ró­

wnouprawnienie polityczue, w roka 1897 angielska 
angiebka Izba gm'ą przyjęła netycyę, domagającą 
się prawa głosowania dla kobiet, ale Izba lordów 
odrzuciła ją. Od tego jednakie czasu prawo głoso­
wania dla kobiet nie Bchodai jeż w Anglii a po­
rządku dziennego spraw politycznych. Po długich 
latach walki przyszedł wreszcie do skutku kompro­
mis, którego wyrazem stał się wspomniany na wstę­
pie „bil po ednavczy“ , wniesiony w roku ubiegłym 
do Izby gmin.

W  roku 1911 Izba gmin przy jęła ten bil znaczną 
większością w drugiem czytanin, sądzono więo, że 
w roku bieżącym przy trzeciom czytaniu glosowa­
nie wypadnie równie pomyślnie, zwłaszcza że lihe- 
rali oświadczyli się za bilem, równie jak ministro­
wie Grey, Lloyd George, Binell i Runeiman. Tym­
czasem, jak wpomnieliśmy, bil upadł, aczkolwiek 
nieznaczną liczbą głosów. Powszechne zdziwienie 
wywołało stanowisko Irlandczyków, którzy głosowali 
przeciwko bilowi, chociaż w Irlandyi kobiety posia­
dają znaczne prawa polityczne.

Wszyscy zgodnie podnoBzą, że niedawne tak ja­
skrawe wybryki sufrażystek londyńskich zaszko­
dziły ogromnie słusznej zresztą sprawie kobiet, że 
wielu tycb, którzy pierwotnie byli zwolennikami 
bil a, głosowało pc osławionych demonstracyach mt- 
lit&ntek przeciwko bilowi. Jeszcze w r. 1909 sn- 
frażystki zachowywały rozsądek i takt. Założyły 
wielkie stowarzyszenie pod nazwą „Women’3 Free 
dcm Leaguo* i znalazły w królowej Norwegii bar­
dzo gorliwą obrończynię. Niestety, wkrótce żywioły 
skrajne wzięły przewagę w lidze wspomnianej 1 
sufrażyBtki zaczęły chwytać się coraz drastyczniej­
szych środków agitacyjnych, aż wreszcie skoiiczy!y 
na insuitowaniu ministrów, bójkach z policyą, tłu­
czeniu szyb I demolowaniu rozmaitych lokalów. 
Pod wrażeniem tych zajść odbyło się trzecie gło­
sowanie nad „bilem pojednawczy m“, który został 
odrzucony. Wprawdzie przywódca partył pracy 
przedłożył natychmiast nowy projekt ustawy o pra­
wie głosowania dla kobiet, jednakże upłynie sporo 
czasu, zanim ten projekt znajdzie się na porządku 
dziennym obrad Izby gmin.

Ruch polityczny kobiet w Stanach Zjednoczonych 
idzie normalnym torem i nie ma tam obawy, ażeby 
się wykoleił. Dniu 4 maja b. r. odbędzie się w 
Nowym Jorku pochód manifestacyjny na rzeuz pra­
wa głosowania dla kobiet, który, jeżeli sprawdzą 
się zapewnienia odezwy, wypadnie Imponująco, 
zwłaszcza pod względem liczebnym. Kooiety w Nor­
wegii u~.ją obszerne prawa polityczne, w Finlandyi 
posiadają czynne i bierne prawo wyborcze, w rfzwecyi 
wLrótce je otrzymają. W krajach północnych rnch 
kobiecy ma cechy rzeczowe i nie posiada wybachów 
namiętności 1 to właśnie przyczyniło się do jego 
powodzenia. , *

Francuska Izba deputowanych po f ery ach świą­
tecznych rozpocznie obrady nad nowelą do kode­
ksu Napoleona —  znoszącą przepis, mocą któ­
rego poszukiwanie ojcostwa jest zaDronlono. „La 
rechercho de patemitś est interdite* —  pow’ada 
kodeks Napoleona, a ta formułka prawna stała się 
już aforyzmem i najdosadniej cechuje dneha anti- 
feministycznego, którym przesiąknięty jest kodeks 
Napoleona. >

Kobiety we Francyi od dawna olgrywają pier­
wszorzędną rolę w życiu towarzyskiem, natomiast 
kodeks Napoleona w ćziodzinie praw cywimycb po 
macoszemu je traktuje. —  Kobieta znaj luje się w 
sprawach majątkowych nod władza męża 1 Jest pra­
wie zupełnie skrępowana. Jak bardzo kodeks Na­
poleoński krzywdzi kobiety, drastycznym dowodem 
jeBt wspomn any przepis, mocą którego niezamężna 
matka nie mu prawa, jak na przylił id w Austryi, 
na drodze sądowej dążyć df Bf WiSlozenia, kto jest 
ojcem jej dziecka, kto więc na obowiązek utrzy­
mywać je do pewnego wieka. “

Począwszy od George Sanda, cały szereg powie- 
ścio pisarzy i dramaturgów pode i mu wał ton temat, 
os:łając niejako „in anima vili“ wykazać barba- 
rzyńskość wymienionego postanowienia ustawy, —  
Ale we Fraucyi, jak powiadają, łatwiej jest zmie­
nić formę rządu, niż jakiś paragraf kodeksu. Dłu­
go i unorczywie mu Blat walczyć Naąnet na trybu­
nie parlamentarnej, zaś Damas na scenie, zanim 
dokonano reformy prawa małżeńskiego I umożliwio­
na rozwody.

Prawa matek niezamężnych znalazły gorącą ob­
ronę w powieściach I sztukach teatralnych, które 
nowym ideom torowały drogę do umysłów 1 serc 
ogoli. Od pewnego czasu temat ten zniknął z lite­
ratury. Dlaczego? Ozyżhy wyszedł z mody? Nie. 
Literatura idzie naprzód. Podnosi hasła, populary- 
zująo je, a gdy spełni swoje zadanie, powiada: 
„Tera* kolej na prawodawców i społeczeństwo*—  
poczem nsnwa Bię. Tak ma się rzecz ze sprawą 
matek niezamężnych. Literatura uczyniła »woje, te­
raz kolej na parlament. I rzeczywiście parlament 
zajmie się tą sprawą, Prawdopodobnie przedstaw-i 
ciele ludu staną na wysokości swojego zadania i 
usuną drakoński przepis koleksu Napoleona.

E f o n i k a .
K r a k  I n ,  12 kwietnia.

Koło I T . S. L. w  Krakowie wystosowało do 
tych obywateli naszego grodu, którzy dotychczas 
stall poza szeregom® członków popierającycych cele 
T. 3. L. uprzejma za] roszenie, Ly zechcieli zwięk­
szyć zastępy członków Koła. Koło L macierz wszy­
stkich Kół, prowadzi s z k o ł y  p o l s k i e  S a k r ę -  
s a c h  z a c n o  dn i c h  i przez to chroni setki mło­
dzieży, naszej od wynarodowienia, przez odczyty i 
cz te'nie Bzerzy oświatę 1 poczucie narodowe w 
najszerszych warstwach. —  Obowiązkiem jest ka' 
żd. go, patryotycznie myślącego Polaka, wedle sił 
swoicn popierać tę narodową działalność. Niemcy 
i Czesi obowiązek ten uznają w całej pełni. Każdy 
z nich prawie jest członkiem czy „achnlwereinu* 
czy „Maticy*. Ofiara n*\ ceie T. Ś. L. w formie 
wkładki członKa, czy wspierającego (12 K rocznie), 
czy zwyczajnego (2 kor. rocznie) nie przyniesie 
nikomu uszczerbku; a z koron tycb złożą się setki 
i tysiące. Sądzić też naldży, że nikogo nie za­
braknie w tych Bzereuach pracowników oświato­
wych, że z zaproszeń Koła I T. S. L. żadne nie 
pozostanie bez odpowiedzi.

W czytelni dla kobiet im. Jni. Słowackiego
(Rynek 6), odbędzie się święcone 15 b. m. o go­
dzinie wpół do 7 wieczór.

W klubie njkodzielniczb mieszczańskim (św. 
Krzyża 7), odbędzie Bię święcone w niedzielę 14
b. m. o godz. 11 przed południem.

Odznaczenie artysiy. Związek narodowy polski 
w Stanacu Zjednoczonych Ameryki północnej sa- 
misnował artystę-maiarza, Wojciecha Kossaka, 
owo m członkiem honorowym.

Z krajowego Związku turystycznogo. Na prośbę 
gminy Witów, wykazującej wzrastają:ą z kaźlym

rokiem cyfrę letników oraa turystów, awróoit się 
krajowy Związek turystyczny do komendanta kor­
pusu EBhm-ErmolJego z przedstawieniom, aby wła­
dze wojskowe odstąpiły od zamiaru zakwaterowa­
nia wojska w Wituwle, w czasie sezonu letniego, 
W sprawie tej otrzymał Związek od komondanta 
korpusu odpowiedź przycnymą.

Bardzo korzystną ocenę no™ycb. przewodników 
francuskich, angielskich i niemieckich po Krakowie, 
Lwowie i Zakopanom, umieścił ofieyalny organ 
związków turystycznych, wiedeński „Fremdtnyer- 
kehr*. Organ ten podnosi zarówno doborową treść, 
iak gustowną szatę publlkacyj krajowego Związku 
turystycznego 1 zachęca czytelników do zwiedzania 
naszego kraju, niedocenionego dotąd przez podró 
żujących.

Z teatru  miejskiego. W  dramacie Ludwika 
Hieronima Morstina „Lilie*, który w sobotę 13 b. 
m. nkaże się na krakowskiej scenie, obsada ważniej­
szych ról jest następująca: rolę pana gm p. J. W ę­
grzyn, pani p. Siemaszków a, panowego brata, ry­
cerza, p. Murjańskl, księdza p. Sosnowski, gospo­
darza p. M. Węgrzyn, stróża zamku p. Kosiński. 
Prolog wypowie p. Stanisławski. Do przedstawienia 
„Lilij* sprawiono nowe dekoracyo, wy Konano w pra­
cowni p. Spitziura; wzorów do kostyumów dostar­
czył p. Karol Maszkowski.

Nicdzielno popołudniowe przedstawienie „Ko­
ściuszki pod Racławicami* poprzedzi przemowa no- 
sła na Sejm 1 do Rady państwa p. Wincentego 
Witosa,

Z „Sokoła*. Komisya obchodowa przypomina 
Bzan. druhom, że na święcone obowiązuje strój 
uroczysty. Początek święconego o godzinie 7 wio- 
czorem. ,

Konkurs muzyczny W w y ż s z e j szkole gry for­
tepianowej Eugenii Rosenberg (Bonerowska 6) od 
będzie się w niedzielę Jnia 21 b. m o godz. 11 
rano. Program zawiera: Pruludyum i Fugę fis mol 
I. S. Bacha, Sonaty D 1 F dur Beethowcna, Kon­
cert Haydna D dur, Koncert Mozarta Er dur na 
dwa fortepiany, Mendelssohna, Fanttzyę 1 pieśni 
oez słów Rubinsteina, Romans Berensa, Bolerc i 
Świerzyńskiego, Walc i Idyllę.

Z Eleuteryi, Walne zgromadzenie członków Eleu- 
teryi w Krakowie oabędzie się w niedzielę dn. 21 
b. m. w lokalu stowaizysz«nia, ulica Mikołajska 3, 
I. p. Porządek dzienny . Odczytanie zatwierdzonego 
nowego statutu Związku, objaśnienia komitetu, wpis 
członków, wybór narządy dyskusya i wnioski człon­
ków. Początek o godzinie 7 wieczór. — W  razie 
braku kompletu, odbędzie się drugie walne zgroma - 
pzeuie w następną niedzielę 28 b. m. z tym sa 
mym porządkiem dziennym 1 o tej samej godzinie. 
Dyżary w Eienteryi odbywają się regularnie w lo­
kalu ZwiązKu co dzień od 6 do 7 godziny w’eczór, 
gdzie przyjmuje się zgłc-pzeaia członków i uozieia 
iuformacyj.

Kurs samarytański dla pań rozpoczyna się 15 
b. m., t. j. w poniedziałek, O golz, 5 po południu 
(Wolska 9 I p. dr Kiosk).

Ospa. Pogłoski, krążące po mieście, jakoby w 
ostatnich dniach zaszłj w śródmieściu nowe wy­
padki tspy, ouazały się jak stwierdziliśmy w miej­
skim urzędzie zdrowia, n i e p r a w d z i w e .  Prócz 
jedynego wypadku w domu kolejarzy przy ul. Bli- 
chowej, o którym donosiliśmy, nie było ani w m.e- 
ścle, ani w powiecie żc-dnego nowego wypadku 
ospy. Dzieci, mieszkające w domu kolejarzy przy 
ulicy Blichowej, da szkofy nie chodzą.

Ruch budowlany w dziemlcy Piasek rozwinął 
się w ostatnim czasie bardzo znacznie. Do całego 
szeregu nowe ,/ tej dzielnicy powstałych kamienic 
przybywa obecnie kilka ^owych okazałych domów 
które wybudowano na delkiej parceli I narożnej 
między ulicami Siemiradzkiego a Lenartowicza.

Wyrabianie posad kolejow ych Śledztwo są­
dowe. prowadzono w sprawie naauiyć polorzędni- 
ków kolei pótnicnej na krakowskiej stacyi kolejo­
wej, stwierdza, jat słychać, nowo fakta, dowodzące 
że nadużycia popełniane były na wielką skalę. 
Aresztowani głowni sprawcy Ippoidt, NarowBkI i 
GauobU, którzy za wysokiemt opłatami przyjmo­
wali Jo siużby robotników, siedzą dotąd w v,lęzie- 
nin śledczem. Wszyscy roootnicy, którzy przez prze­
kupstwa otrzymali służbę, zostali wydaleni.

Z Bali 8ądjwej. (Oszustwa giełdowe) Dzisiaj 
przed południem skończyła Bię trzydniowa rozpra­
wa przed tutejBzą ławą przysięgłych przeciwko 
Banlowl Schenkerowi, kupcowi z Podgórza, oskai- 
żonemn o zbrodnię oszustwa za puszczanie w obieg 
w Niemczech fałjzywych auetryackich limbardów. 
Po wywodach prokuratora dra Rosławińsklego 1 
obiOńcy dra Fitihlinga, przysięgli zaprzeczyli 1? 
głosami postawione pytania w kierunku zorodni 
oszustwa, wobec czego trybunał wydał wyrok uwal­
niający Schenkera od winy 1 kary.

Zapidkl policyjne. Za kradzież chodników w 111-
knnastn domach aresztowano wczoraj niejaką Ma- 
ryę Moździeniewiczową.

Aresztowanie szajki z.OJzIejskle w  Podgó­
rzu. Od d ła żs ze g c  czasu popełniano na liniach ko­
lejowych Podgórze-Bonarka, Podgórze PJaszów, Pod- 
KÓrze-Bierzanów systematyczne K ra d z ieże  k o le jo w e . 
ZłodzLje odrywali plomby a wagonów towarowych 
dostawa.l się do środka wozów 1 zabierali sukno, 
skóry, likier, różne wełniane towary itd. Szkoda 
w ten sp o só b  wyrządzona wynosiła kilka tyslęey 
koron. Przez długi czas p oszn k iw i o n a p r ó ż n o  
sprawców tej kradzieży, aż n a r e s z c ie  wczoraj eks- 
posjiarze n o l lc y l  p o d g ó r s k ie j uda > się i i c s z ' j wać 
p raw ie całą szajkr N a le ż e l i  d o  niej 23-Ietn. Jan 
V oZ n ’ »k , 1 9 - le t n l  Rudolf Tatowica i 17-leuil Woj 

ciech Kubasiak. Oprócz tego rozostiwall w stosun­
kach z aresztowanymi dwaj robotnicy z Podgórza 
Jan Piiąk i Jan Król. Tych pozostawiono na wol­
nej stopie. Za hersztem te j szajki śledzi p o lie y a  
dalej.

Z kraju.
Tarnów 9 kwietnia. (Po wyborach do Rady po 

wiatowej. Ze Związku okręgowego straży ochotni­
czy oh pożarnych). , _ :

Dnia 26 marca b. r. odbyło ulę posiedżunie no 
wowybranej Rady powiatowej, na Istórem iokonauo 
wyboru prezydyum I członków wydziału. Reprezei: 
tanci kuryi małych posiadłości, niezadowoleni z w- 
g o , te prezydium B p oczn ie  w rękach reprezeutan- 
tów kuryi miojskiej, usunęli się od wyoorów, da- 
jąo przedtem u jś c ie  sw e m u  niezadowoleniu przez 
usta posła Witosa. Secesya ta stała aię fskt( m do­
konanym; reprezentanci kuryi małych posiadłości, 
n a le ż ą c y  do stronnictwa ludowogo. p o s ta n o w ili  całą 
odpowiedzialność za gosDodaikę w Radzie powiato­
wej z r z u c ić  na reprezentantów iory i miejskie,.

Obecnie reprezentanci kuryi małycn posiadłości 
wydali gorącą odezwę do ludności wiejskiej tar­
nowskiego powiatu, zwołującą poufne posiedzenie 
na 16 b. m. ćo Bali „Sokoła* na Struslnie. celem 
omówienia sposobu dalszego postępowania. Odezwa 
trzy mana w rozdrażnionym tonie, potępia w czam­

buł wszystkich reprezentantów Rady powiatowej, 
nie cofając się przed bardzo niewłaśclwem zesta 
wlenlem nazwisk, zawodow, a nawet wyznań. Tegr 
rodzzjn odezwy są dla sprawy publicznej szkodli­
we. Bo aczkolwiek burmistrz dr Tertil, „spiritus 
moveiiS* wyboiów z kuryi miejskiej 1 wielkiego 
przemysłu, wprowadził do Rady powiatowej repre­
zentantów, którzy, zależni w zupełności od niego, 
będą w przyszłości posłuszni jegc Bkinieniu, to o 
WBzystkicb radnych z kuryi miejskiej powiedzieć 
tego nie można i nie wolno, zwłaszcza o tych, któ­
rzy w służbie publicznej stargali swe siły.

W  dzisiejszej Radzie powiatowej kurya miejska, 
licząca 11 głosów 1 kurya wielkiego przemysłu 
z 3 głosami, mają większość na 26 radnych. Mia­
sto, płacąco lwią część podatków i przyczyniające 
się w znacznie większej mierze Jo świadczeń po­
wiatowi, aniżeli gminy wiejskie, czuje swoją siłę 
i nie chce ustąpić. Rozumiemy dobrze, że repre­
zentanci kuryi małych posiadłości, którzy w ubie­
głej kadencyi posiadali z łona swej partyi mar­
szałka w osobie ks. dra Żygulińsklego i dwóch 
członków wydziału, mogą się czać pokrzywdzony­
mi; nie powinni atoli zapominać, że ks. dr Zygn- 
linski wyszedł z łona kuryi miejsk.ej, wyDrany 
przez Radę i przez kuryę miejssą przy wyooracb 
został silnie poparty. W przeciwnym razie wybory 
byłyby wypadły Inaczej.

Jesteśmy przekonani, że reprezentanci kuryi ma­
łych posiadłości, wybrani do Rady powiatowej, w 
interesie całego powiatu, wstąpią na drogę poje­
dnawczą, która w obecnych stosunkach, przy obe­
cnej ustawie, wyaaje się nam jeayną 1 jedynie 
korzystną, , ,

Rada Związku okręgowego straży ochotniczych 
pożarnych w Tarnowie uchwaliła wnieść prośbę do 
Rad puwiatowycn w Tarnowie, Grybowie, Brze­
sku i  Dąbrowie o zarz dzenio zaprowadzenia sta-1 
łego pogotowia pożarnego w miastach I uminacb 
wiejskich na podstawie rozporządzenia Wydziału 
krajowego. Nadto uchwalono wezwać Rady powia­
towe, aby magistratom I zwierzcbnościom gmin­
nym wydano rozporządzenie w sprawie zabezpie­
czenia członków od wypadków przy Związku kra­
jowym wo Lwowie.

Tarnobrzeg, 8 Kwietnia. Odbył się t.iec oby 
watsiski w sprawie upaństwowienia szkół T. S. L. 
w Białej 31 marca b. r. w sali „Sokoła". Prze­
wodniczył I wyczerpujący referat wygLsił prezes 
Koła T. S. L-., dyr. szkoły realnej, p. Stanisław 
Sobiński, sekretarzował naucz. p. Zygmunt Kola- 
siński. Po referacie wywiązała się ożywiona dy- 
Bkusya, w której zabierali głos pp. nadinż. Bochniak, 
prof. Hasiński i iu. Uchwalono jednomyślnie znane 
re olucye, domagające się przyjęcia wspomnianych 
zakładów na etat państwowy i przesłano je mi­
nistrom Zaleskiemu, Długoszowi, Sttfergkhowi 1 Hu- 
sarkowi, namiestnikowi Bobrzyńskiemu, prezydyom 
Koła poi., Radzie szkol, kraj., oraz nosłom z tut. 
powiatu, których nadto osoDną uchwałą wezwano, 
aby gorliwie pracowali nad pomyślnem zułatwie- 
nmm togo postulatu całege społeczeństwa polskiego.

Dąbrowa, 11 kwictn.a. (Katastrufa na Wiś'e. 
Powódź w Laskówee).

Szalejąca przed kilku dniami burza spowodowała 
na Wiśle pod Lubaszem stiaszną katastrofę, która 
pochłonęła trzy ofiary w ludziach. Katastrofa miała 
mlejsco w nocy, kiedy galernicy spławiający to­
wary w dół rzeki, podpłynąwszy ku granicy ro­
syjskiej, postanowili z powodu szalojaoej burzy za­
czekać do rana. Spiętrzone bałwauy wodne wpadały 
po kolei aa ustawiono w równej linii galary; na­
ładowano keksem i matoryalem gipsowym i spra­
wiły straszuą panikę wśród flisaków, wktórzy wi­
dząc zagrażające) życiu niebezpieczeństwo, przeska­
kiwali w popłocbn z jednego ga.aru na drugi. 
A gdy rozhukany żywioł zabrał Im możność ra- 
lunkn, zatapiająo trzy galary a resztę na miazgę 
druzgocąc —  nieszczęśliwcy zdawszy się na łaskę 
i niełaskę losu, rzucili się w wir wody. Głośno 
wołających o pomoc usłyszeli wit śn acy z nad­
brzeżnych wsi, którym udaio się kilka z nich ura­
tować od niechybnej śmierci, trzech zaś, których 
siły opuściły w czasie tej ryzykownej przeprawy 
zginęło w głębiach spienionych fal. Zwłok ich do­
tychczas nie odnaleziono. Ofiary katastrofy pocho­
dzą —  wedle mniemania — z pod Warszawy 

Skutkiem obfitych opadów atmosferycznych w 
ubiegłyoh kilku dniach, zalane są w Laskówee ni­
żej położone pola, błonia 1 pastwiska. Świeżo po­
czynione zasiewy całkowicie zmarniały. Wichura 
zawaliła w tej wsi kilkanaście stodół włościańskich 
i powyrywała mnóstwo drzew z korzeniami.

Wadowice, 11 kwietnia. (Ćwiczenia wojsko­
we — Utonięcie. —  Zamach samobójczy żołnie­
rza).

W  b. m. przymasŁbiowałw do Wadowic oddziały 
jednorocznych ochotniKów piechoty na miesięczne 
ćwiczenia praktyczne. Odbywający tu ćwiczenia 
jednoroczniaoy należą dc pułków piechoty wch® 
dząoych w skłaa korpusu krakowskiego.

Gnegaaj utonął w Skawie jedeu z wychowań-1 
ków zak-adu wychowawczego ks. Palatynów „ua 
Ropcu*. Zwłoki topielca uniósł wartki prąć w- y 
w dół, gdzie też zarządzono za niemi poszukiwa­
nia.

W koszarach 56 p. p. przy ul. Lwowskiej tar- 
jnął się w ubiegłą śiodę na swoje życie wystrza­
łem z karabinu. 2ołnierz .ego pułku m-zwiskiem 
Ludwik Madeja. D e s p e r a t  dokonał rozpaczliwego 
czyuc ranc, przed wymarstem kompanii ua ćwi­
czenia, w miejscu ustępowem. Rannego po prowi­
zorycznym opatrunku ouwie iono do miejscowego 
szpitala wojskowego. Powodem zamachu samobój 
czego miało być zie postępowanie jednego z podo­
ficerów, w tym też kierunku rozwinęły władze 
wojskowe dochodzenia. ,

Nowy SąCZ, 11 kwietnia. (Aura. —  ś. p. Adolf 
Godfrejów.) Wiosenne burza wyrządziły szczegól­
nie w gospodarstwie .l6Śnem duże szkody. We 
wszystkich jusach powyrywały wichury olbrzymią 
il.śó drzewa, tak w stronie południowej koło Kry- 
mcy, jak I w stronie północnej powiatu, gdzie 
także padło ofiarą wiele orzew owocowych. Żywio­
łowe rozwichrzenie się przyrody spowodowało, że 
pomiędzy Piwniczną a Wierchomlą osunęła się toż 
nc.d tor kolejowy góra. Wśrćd świstu wichrów, co 
dachy zrywał, i grudniowej iście śnieżycy, rozhu­
lał się także Dunajec, który, jak za dawnych nie­
uregulowanych czasów, rozlał Bię szeroką wstęgą, 
zalał w mieście część dzielnicy Wólki i Jordanów- 
kę. Na Popradzie uniosło wiem drzewa budowla­
nego i tramów.

Przedwczesnej wiośnie niedowierzali górale. —  
Twierdzą oni, że gdy grzmot „ogra* śnieg po fą- 
deckich górach lub gdy przed św. Wojciechem ode­
zwą się żaoy, -będzie jeszcze zima. Przepowieanie 
ludowe istotnie się sprawdziły,

Dzisiaj umarł tu insDektor kolejowy Adolf God­
frejów, w 69 roku życia. Zmarły był przez kilka 
lat wiceprezesem „Sokoła*; jeszcze kilka dni terno 
agitował żywo wśród znajomych w sprawie wiecu

obywatelskiego o szkoły polskia w Białej, . a ûż 
dziś zastygło jego gorące serce. Jako szef sekcyl 
był przyjacielem robotników. W  ostatnich dniach 
wyjechać miał do Krazowa, dokąd został przenie* 
siony. Grono urzędników i techników kolejowych 
traci w nim serdecznego przyjaciela, a „Sokół* 
dzielnego druku. ,

■ Straszny wypadek, Łtorego ofiarą jadło pięciu 
ludzi, zdarzył się, jak donoszą z Żółkwi, w lesie, 
należącym do gminy Polany. Rąbiący w losie drze­
wo na sągi włościanie, których przy pracy zasko­
czyła noc, pozostawili podkopany buk, a sami 
udali się do domu do Mokiotyna. Na drugi dzień 
rano, leśny jan Rogowski zaprowadził robotników, 
w pobliże owego Duka sadzić młode drzewka, nie 
wiedząc o tern, że buk zosiał podkopany. Nagle 
drzewo to runęło na pracujących tamże robotników, 
przygniatając swym ciężarem pięciu, z kłórych 
trzech poniosło śmierć na miejscu, dwaj Inni zaś 
odnieśli tak ciężkie obrażenia, że musiano ich od­
wieźć do szpitala powszeebnego w Żółkwi.

Strajk w seminaryum elanlsławuwskiem. Jak
ze Stanisławowa donoszą, rozpoczęty w dnin 1 kwie- 
ln'a i trwający przez dzień następny strajk mło­
dzieży w stanistawowskiom seminaryun nauczyciel* 
sk'I*m, a przerwany wskutek feryi wielkanocnych 
podj'ęty został we czwartek 11 b. m. w dalszym 
ciągu.

Młodzież wniosf», ]ak słychać, do krajowej Rady 
szkoinej pelycyę (ze 173 podpisami), wyjaśniającą 
przyczyny strajku.

S tra jk  głodowy. Aresztowani i osadzeni w wię­
zienia kołomyjskiem pod zrrzutem szpiegostwa popi 
prawosławni Sandowlcz i Hudyma rozpoczęli strajk 
głodowy.

ś w i a t u .

Wystawa ilnstracyj do ozie! Sienkiewicza
otwarta będzie przez dzień 14 b. m. w „Meśtnem 
durne* w L n b l a n l e  staraniem towarzystwa opie­
ki nad ubogą młodzieżą „Druśtyo za otrośko Tar- 
s yp in mladinsko oskrbo v sodaem okraja Lju- 
bljana*. Towarzystwo przygotowało dia zwiedzają­
cych wystawę 600 darów artystycznych, w tem 
10 oryginalnych obrazów łącznej wartości 850 K. 
i 590 albnmów i portratów. Najcenniejsza premia 
oceniora jest na 260 K.

Przedstawienie Dolskie w  Wiedniu T o w . 
l n o ł u ś n i k ó w  s c e n y  we  W i e d n i u  zachęcono 
niebywałem powodzeniem w dniu 24 marca, odegr( 
dramat w 5 aktach L Maskoffa „Tamten* po raź 
drugi w sobotę 13 b„ m. o g. 8 w sali Tow ku- 
pieckiegu I. Iohaunesgastie 4.

Tajemnicze porwanie Pisma warszawskie do­
noszą: Onegdaj zaszidł w Warszawie ciekawy wy­
padek porwania panny z ulicy przez nieznanych 
opryszków. Bardzo przystojna panna J. K,, pracu- 
jąca przy telefonach warszawskich, otrzymała tele* 
tonem zawiadomienie, że ktoś ma do niej ba*dzo 
ważny list i że ją prosi, aby przyszła po ten list 
na ul. Kapucyńską Panna J. K oświadczyła, że 
nie pójdzie i Kazała sobie ów list przystać. Kiedy 
wieczorem szła z biura do domu, ra ulicy wręczył 
jej posłaniec jakiś —  jak mówił —  baidzo ważny 
list. Panna J. K. zaczęła go, Idąc, czytać, gdy w 
tom na rogu ul. Świętojańskiej i  Zielonej podeszło 
ku niej 3 elegancko ubranych mężczyzn, którzy 
zatkawszy jej usta wsadzili ją do zamku.ętegu 
automobilu, odurzyli jakimś płynom 1 wywieźli. 
Pamięta ona, że samochód zatrzymał się gdzieś 
poza Pragą, przed domklem, - do którego ją wprof 
wadzono i zamknięto w małym pokoiku. Tam nrtet 
była do raca. Rano weszła do pokoiKu służącą, 
która lej oświadczyło^żejiy ęzega nieszczęście, _bą_ 
z tego pokoju już trzy ranenkl wywieziono daleko. 
Panna J. K, wpadła w rozpacz, Po południa jednak 
weszli do pokojn ci sami 3- mężczyźni, zawiązali 
ej oczy, wsadzili do scmochodu i odwieźli na Po­

wiśle, gdzie ją wysadzili i oświadczywszy jej, że 
tylko przypadkowi może zawdzlęczyć, iż ją nie wy 
w’ ziono za granicę, nciekli.

Prana J. K. pędem r/.ucila się do mi&3ta, a do­
padłszy dorożki, wróciła do domu. Tajemniczą tą 
sąrawą zajmuje Bię polieya. ;

4 0 0 .0 0 0  rubli na »prawosławie w  G Jicyl.
Czytamy w „Rusłanie*: „Z Kijowa piszą nam: Na 
jednem z posiedzeń peteisburskiei Domy trudowit 
z L.twy poseł bułat zapytał, gdzie są rachunki 
z 400.000, popianych do Galicyi ns szerzenie pra­
wosławia, lnterpelacya ta miała wejść w stenogra­
ficzne protokoły Dumy. Skoro je tylko dostanę do 
ręki, podane wam cały cdpiu w oryginale. R. W. 
H“ .

Judzenia czarnesecińców. „Wieczern.e.e Wre- 
mia* zamieszcza artykuł, poświęcony przedstawie­
niu rzekomego „smutnego położenia* Rosyan pra» 
wusławnycu w Galicyi, którzy r podczas ubiegłej 
Wielklejnocy mieli uledz wzmożonym jaKoby „prze­
śladowaniom* ze strony wtadz austryackich, ora_ 

ality hr. Szeptyckiego, Jeduocześule artykuł 
upieranie Ukraińców i pokrywanie nawet 

ych roztrwonień. Stąd auto 
<^y5uia wniosek, żc oczyw iście 

zamierza coś poważnego przeciwko nar 
syjskiemu.

Skradzione szczury. Niezwykłej krs
Konano w Berlinie w tutejszym zakładzi 
dania raka. umieszczonym w szpitatn „
W piwnicach zakładu znajdują się klatki 
rzętamf, słnżącemi do naukowych doświad 
miedzy temi zwierzętami znajduje się wiel 
białych szczurów. Gtoi w nocy z czwartku 
tek niewyśiedzony sprawca saradł 200 ty 
rów.

Córka Bebla w  obłędzie. Przywódca
stów niem!eckicb, sędziwy August Bebe], sos 
tknięty ciężkim ciosem. Córka jego, wdowa po 
łym nibdawno lekarzu, dr Simonie, równie iekL 
dostała oDłędn skutkiem zmartwieniu po śmit 
męźr. Umieszczono ją w prywatuem banatory

s m k rć  Monoda. Przedwczoraj umarł w Pary 
znany historyk francuski Jean-jacąuea G Mouu 
członek Instytutu i profesor w College de Frane 
licząc 68 lat życia. Zmarły należał do najwym 
aiejszych historyków francuskich. W sprawie Drey 
fusa brał llonjd czynny udział, Występująa obof 
Zoli w jego obronie.

Aeroplanem z Pekinu do Paryża. Jak dono 
paryBKi dziennik „Matin*, dla lotu wyścigowego 
aerop>anami z Pekinu do Paryża, wyznaczona 
nagród w łącznej sumie 155.000 franków. Pier 
sza nagroda wynosi 100 000 franków. Są to n 
grody nałe stosunkowe do ogromnych tranów 
kosztów, na które narażają się uczestnicy lot 
Do udziaiu wezwani zostali wyłącznie lotnicy fraU 
cuscy. Droga z Pekinu ma wtdle programu wie 
przez Syberyę do Moskwy, dalej do Waiszaw 
Wieinia, Tryestn, stąa >do Denny, Marsylii, a 
wreszcie przez Lugdau do Paryża.

Uwięzienie nr. Fpsteticsa. Sąd w Londynia 
wypuścił na wolną stopę hr, Andora Festeticsa

I
WSłJStko Ject zoikine na tym Śmiecie, a w ięc i Fani zgubi po użyciu Kremu „O D A L I 3 E K *  
& £  1-20 i mydła n acierzankowego „L łiA C T L A * ń 60 b .: w ągry, pryszcze, plamy wątrób., rozim ite 
w yrzuty  skórne, czerwoność nosa i rąk, uchroni skóię od pękania i szorstkości a dostanie płeć o śnieżnej 
białości, i jedwabnej delikatności; z  tego powodu jrO S -u , nie p ró b u jc ie  P a n ie  fULkOj SWej ClepilWOŚcL

D iog. H aiak  i Sp. 
—  giówny sk ład :

D o nabycia w drog. iVIr Linira ul. Sławkowska, Reifer i W eindling ul Grodzka, 
ul. Szewska, Drog. ul- Karmelicka, Drog. Zonoth ul. Sienna, Reim i Sp. Rynek
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który ziożył kaucję w wysokości około 100.000 
kuron, Jt k wiadomo, hr. Festetics został uwięziony 
pod zarzutem kradzieży klejnotów.

We8uia wojna. Liga dla praw człowieka (Llgue 
des drolls de;’homme) w Paryżu, zajmuje się obe 
cnie sprawą pewnej pani, nazwiskiem VbrlalD, któ 
ia zawsze wędruje do aresztu, ile razy pan Ga 
bryel Hanotani, Dyły minister spraw zagranicznych, 
pojawi się na jakiejś uroczystości publicznej. Pani 
Yerlain była niegdyś przyjaciółką pana łfanotaoi, 
ale z biegiem lat „przyjaźń" ta rozchwiała się 
p. Hanotauz, jako minister i członek Akademii, nie 
cbciał znać pani Verlain, a podobno me dał je; 
nawet odczepaego w brzęczącej monecie. Pani, s 
raczej panna Verlain listownie odgraża się się p, 
Hanotaux skandalem, skutkiem czego były minister, 
mając wziąó udział w jakiejś publicznej urocr o 

 _ t  nolicyl 1 czlon-śei, pisze do p. Łćpine’a, prefekta policyl 
ka „Instytutu", proBząo o koleżeńską ochronę. —  
Z polecenia p. Lóplnt' , agtnci policji w takich 
razach rzezają panią Verladn taką opieką, że me 
wństa na ruszyć się nie może z miejsca, a w 
razie zbytniego oporu jedzie do aresztu po.icyjne- 
g0 Obecnie prezydent Ligi wystosował list do pre­
zydent" gabinetu PoIncarć’ego, ażeby położył ko­
niec tomu ograniczaniu praw człowieka.' Polncaró 
list wrzucił do kosza i nie dał żadnej oupowiedzi, 
Prezydent Ligi ponownie zwrócił się do Poinea- 
*6’go, przypominająo mu przy tej sposobności, że 
był niedawno jeszcze członkiem Llgł. Niestety 
Poincaró znowu milczy,

Zmarli;
Kazimierz N a g ó r e c k i ,  dyrektor glmnazyum 

sfrjjskiego, zmarł onegdaj we Lwowie. Po ukoń­
czenie f lozoiii w Krakowie, wstąpił ś. p. Nagó- 
reeki do wojska 1 w 56 p. p. dosłużył się rangi 
kapitana, poczem zdał egzamin nauczycielski 1 otrzy­
mał posadę w g.mnazyum w Mielcu. Po kilku la 
ta eh został dyrektorem gimnazjum w Stryju. Po­
zostawia po sobie żul młodzieży, której był stałym 
przyjacielem.

Mikołaj G i l n r e i n e r ,  emerytowany pułkownik 
zmarł w Wiedrin 1 b. m„

Maciej J a b ł c z y ń s k i ,  weteran roku 1863, 
rodem z Dnbina w Wielkiem Koięstwie Poznań- 
skiem, zmarł w Warszawie, w wieku lat 69. 
W  powstauia walczył pod dowództwem Young de 
Blankenheima (byłego pułkownika w służbie fran­
cuskiej), osierocił bardzo liczne potomstwo aż do 
prawnuków.

Na pomnik Tadeusza Kościuszki złożył
w admlmstracyl , Nowej Reformy* p. Włodzimierz
Baderkl 6 koron, zebrane na walnem zgromadzeniu 
„Sokoia" w Sierszy

Nowa firma w  Krakowie. Znana od szeregu 
lat w naszym krajn firma budowlana Inżynierów 
J. S o s n o w s k i  i A. Z a c h a r l e w l o a  we Lwo­
wie, która pierwsza wprowadziła do kraju niezna­
ne jeszcze wówczas konstrukc e żolazno-betouow6 
1 przez lat kilkanaście wykonała wielką liczbę bu­
dowli tego systemu. W Krakowie założyła w tym ro­
ku filię przy ul. Basztowej 25. Kierownictwo tej 
dlii objął inżynier cywilny p. St. Polański, który 
po długoletniej praktyce za granicą powrócił do 
kraju.

Jestto objawem bardzo sympatycznym, że nasze 
firmy krajowe w długoletniej wytrwałej pracy 
zmagając się z obcą korkurencyą zwłaszcza firm 
niemieckich, ożyto wiedeńskich czy śląskieb, czy 
nawat praskich, tworzą nowe placówki dla tern 
•kut»c~nlej8zej dalszej w tym L.ranEu dzlałalno- 

Jci^Sko-zjetać g^tago mogą JJoaąg. T&azsjmctfiTf 
robotników, którzy zam. ist ciężkiego ehleba na 
obczyźnie mogą go znaleźć w krajn n swoich, p cl 
Czas kiedy obce firmy sprowadzają rwolch ludzi, 
którzy naszym robotnikom odbierają zarobek. Fir­
ma Sosnowski i Eacbailewioz wykonała w osta­
tnich czasacn szereg wielkich mostów Żelazna-be- 
icnowycb, w Krakowie zaś fllaiy i fundamenty

i-C mostu n, Wiśle, żelazno-betonowe sklepie­
nia dla nowo budującego się kościoła 00 . Jezuitów 
oraz pro» id1 wraz z inż. Bcóakowsktm milionową

&ro*iik<? lwewska.
Lwów, 12 kwietnia.

Pogrzeb ś. o. dr lózefa Merunowioza odbył 
się we Lwowie wczoraj po południa, przy udziale 
wybitnych obywateli miasta 1 wiełu lekarzy z mia­
sta 1 prowincyi. Kondukt prowadził kB. mitrat Tur­
kiewicz. Przemówień, w myśl ryczenia zmarłego, 
żadnych nie Dyło.

Biblioteka uniwersytecka we Lwowie. Od sze­
regu lat wraz z rozwojem uniwersytetu wzrasta 
tez stale Dilblioteka uniwersytecka. W  r. 1911 za­
sób jej powiększył się o *370 dzieł w 6356 to­
mach, Na ten przyrost złożyło się 1993 dzieł w 
3482 tomach, nabytycb drogą kupna, 753 dzieł 
w 956 tomach, egzemplarzy obowiązkowych, wre­
szcie 1624 dzieł w 1918 tomach darów rządowych 
1 prywatnych. Wobeo tego przyrostu biblioteka 
z wszystkimi w Bkład jej wcbodząceml zbiorami 
obejmuje 223.736 tomów, 214 inkunabułów, 857 
rękopisów, 297 dokumentów, 11.178 monet I 505 
medali. W  roku 1911 nabyła biblioteka o 304 
dzieł więcej, aniżeli w roku poprzednim. Cyfra da­
rów rządowych nacomiaut zmalała o 353 tomów. 
Na zakupno książek, jako też na ich oprawę miała 
biblioteka zwykłą dotacyę rządową w kwocie 20.000 
korou, ponadto taksy wpisowe, immatrykalacyjne, 
tudzież t. zw. datki biblioteczne przyniosły jej kwo­
tę 16,955 koron.

Kurs przygotowawczy do egzaminu wydzia­
łowego z przedmiotów, objętych II I III grupą, 
urządza lwowski Oddział Pol. Towarzystwa Peda­
gogicznego we Lwowie w czasie feryj głównych, 
infcrmacyj uozlda prezes Odda. PoL Tow. Pod. 
p. T. Szczurkiewicz, Lwów, nl. 29 Listopada 6. 

Repertoar teatru miejskiego we Lwowi1.
W sobotę po południu: „Kordyan"; wieczór: „Noc w 

Wenecji",
W niedzielę po południu: „Kościuszko pod Racławi­

cami"; wieczór: „Madaire Butterffy".
W poniedziałek: „Ulubienico kobiet*.
We wterek: „Koś duszko pod Racławicami". 
We środę: „Ulubieniec kobiet".
We czw r t f :  „Xrayi»t»“.
W piątek: „Cnotliwa Barbara".

Uci H preif.
Ze'far Dzienniki tutejsze uiegaju, ciągłym 

k o n f i s k a t o m  za jakiekolwiek wzmianki, do­
tyczące stosunków w Chorwacyi. Słychać, że ta 
ostra cenzura jest następstwem wskazówek 
otrzymanych z Wiednia.

M a d y a p y i o u a s l o  Ł s lo l -
Rjeka. „N ow y List* donosi, że Sacze/ak  tu 

tijszej stacyi kolejowej zawiadomił w£«ystkich 
funkeyonaryuszów n a r o d o w o ś c i  ( t . o r w a -  

k i e j ,  zajętych na tej stacyi, że w przeciągu 
trzech dni będą p r z e n i e s i e n i  d o  W ę g i e r .  
Na icłi miejsce przyjdzie p e r s o n a 1 w ę g i e r -  
s k i .  Przeniesienie to sto* w związku z rządami 
Cayaja i wywołuje ogólnie seusacyę.

—•mm*

Mienie sesieB&fc.
(Telegram y „N. Reformy" z d. 12 kwietnia).

Budapeszt. W  Sejmie węgierskim daje się 
zauważyć powszechna d e z o - y  e n t a c y a % po­
wodu zupełnej n i e ś w i a d o m o ś c i ,  jaki obról

Viadcrncści artystyczne, naukowe i literacki-.
„Wisły" nowego tygodnika Uustrowi nego, 

wychodzącego w Krakowie,’ opuścił prasę Nr. 2. 
Zaleca on Bię podobnie jak zeszyt pierwszy tego 
ozdobnego wydawnictwa bardzo starannym układem 
części Ilustracyjnej która przynosi piękne odbicia 
bartne obrazów Axentowicza 1 Kazimirowskiego 
w czarnych zaś odbiciach portret; Kazimierza 
Tetmajera, ryBowany przez Wodzlnowskiego, wnę­
trze pracowni K. Dunikowskiego, dwa zdjęcia wnę­
trza sal wystawy powszechnej Związku artystów 
w Krakowie ltd. W  tekście literackim ią artykuły: 

Kazimierz Tetmajer" przez W„ P., wiersz J. Re- 
lidzyńskiego „Kazimierzowi Tetmajerowi", dalej 
powieść Wierzbińskiego „Małżeństwo na próbę* 
(ciąg dal sny), L. Rydla „Zgon Barbary Radziwił- 
' wuej" (dokończenie), sylwetka artystyczna K. Dn- 
'uikowsl iago przez Cezarego JeHentę, „Luźne kart­
ki", dowcipny I aktualny felieton tygodniowy pi­
sany świetnem piórem K. Bartoszewicza, oraz ob­
fita kronika bieżąca w działach piśmiennictwa, te- 
atra i sztuki.

Strona typograficzna wydawnictwa jest dziełem 
drukarni A, Rippera, która chlubnie wywiązała się 
z zadania,

—  Nowe ksląlkk
-gem

wezmą najbliższe sprawy. Istnieje zamiar po 
wołania przywódców wszystkich stronnictw na 
ur,radę w sprawie rozwiązania obecnego przesi­
lenia Jearym  z warunków rozwiązania przesi­
lenia, byłoby w każdym razie decydujące oświad­
czenie rządu w sprawie refortay wyborczej. Je­
den z przywódców p a ry i Kossutha oświadcza 
w „Pester Lloydzie", że obowiązkiem stronni­
ctwa jest prowadzić dalszą walkę, Nowe wy­
bory nie są środkiem dó rozwiązania trudności, 
bo sytuacya i po tych wyborach nie zmieniłaby 
Się. W  każdy t razIe przypuszczać należy, że 
w m jbliźszych dniach zapadnie stanowcza de­
cyzja.

Budapeszt. Partya J u s t h a  odbyła wczoraj 
posiedzenie, na kureni piezydent oświadczył, ze 
stronnictwo trwa przy swojam żądaniu w spra­
wi i ogólnego, równego i tajnego prawa wybor­
czego Podczas omówienia sytuacji politycznej, 
stwie Iził prezydent Justh, że niema powodu do 
świeżych uchwał. Obowiązkiem stronnictwa jest 
dalsza walka aż do zwycięstwa —  Prezydent 
przedstawił następnie położenie vr Chorwacyi. 
Rozwinęła się dłuższa dyskusya. 'Wybrano spe 
cjalną komisyę, której polecono zdanie sprawy 
o całym kompleksie gwestyj chorwackich ze 
stanowiska konstytucji węgierskiej.

w  razie pumyślni go dla "hrześc.-socyaluych wy- 
nikr wyborów do wiedeńskiej Rady miejskiej 
dr Gessnann powróci do Wiednia i obejmie 
przewodnictwo partyi.

Fogtosb? o ij jn ie  rosyisLc- 
anstryscblef.

P&teraburg. „Nowo4e W remia" pisze, że na 
, siu w ostatnich dniach głośno mówią 

o b l i s k i e j  w o j n i e  z A u s t r y ą ,  Pismo to 
twierdzi, że miejscowi ż y d z i  wychwaia.ą gło- 
śl- pc ządkf i swobody austryackie, usiłując 
w ten sposób wywołać wśród włościan miejsce 
wycłi sympatye do Austryi.

Żytomierz. Tutejsze pisme „Ziźn W oły ni “ 
donosi, że obecnie po całym W ołyniu snuje się 
mnóstwo s z p i e g ó w  austryackicb.

L'p**y prasowe.
Warszawa. Izba sądowa zatwierdziła kar^ 

uałożone na następujące pisma „Kuryera Pol­
skiego", „Kuryero, W arszawskiego", „Dzień", 
„Zaranie", „Słowo" i „Polaka - Katolik, d*.

Przed 1 ma|a w Królestwie.
Łódź. W  ostatnich dniach po calem mies'cie 

rozrzucone bądź rozlepione zostały liczne p r o -  
1 a m a c y e  i odezwy partyj s o c j a l i s t y ­

c z n y c h ,  wzywające do świętowania dnia 1 
maja. Władze policyjne wobec tego zarządziły 
szereg r e  w i z y j  i a r e s z t o w a ń  w sferach 
robotniczych. :

f  winieniu ra*
I***?, 1 Siemińskim. P. Opoiwładał ie  k t e ^ ,

Siemiisk.ego, m y ś l n i k i  ^  M
niepotrzebnego świadka, 1 pozbyć

„Gdy wróciłem rastępne-rn dnia  ̂ l

na Zawadzi:,ego p^al okrwawioną b ie licę  s w io  
męża i brata, zimującego się sutenerstwer L .
‘ Iozra6w z Zawadzką —  twierdził da ê

Siemićs :i — .przyszedłem do przekonani,,: i e t
jej  ̂mąż fącznie z jej bratem zabili Corzanowskie. 
gx , Dalej Sieniński mówił: „Opowiem wszvstko 
tylke w tvn wypadkr, jeżeli mnie skażą, Cvd“ o im

^
° ?ow]pdailiu 3iemińsk.ego obecni byli: nie- 

In a k S  1 znajdujący się wtedy w'  więzie.
eoczem, z powe in sprawy intendentów, pod* 

puLowmk A. M. Zyskandt. F v
Na pytanie zwróroneSłom#* ~An Przez redakcyę „Wa-rszj

, n, P,®dp<. z V3kandta, ostatni potwierdził wzup ełności iź obecDy b , ' 
skiego z Domańsf ‘ rozmowie Siemiń*

Przeuftfenio yiec .t Izf bsnktotfysb.
Łódź Policmajster łódzki wy dał rozporządze­

nie, aby w czasie przewożenia Dieuiedzy z filii 
~ a n k u  p a ń s t w o w e g o  na dworzec kolejo­
wy wszystkie bramy domów były p o ż a r n y -  

a n e. Oprócz tego przy każdej bramie ma stać 
stróż.

Za niewypełnienie tego rozporządzeniu wła­
ściciele domów karani będą grzywną do 500 
rubli, stróże zaś trzymiesięcznem więzieniem.

m i ae Tydiukowane w „Wszawsklem Słowie" . X w „n a r ,
zupełnie ścisłe. # °^ a d sn ie  Siemińskiego jesj

Dadalć należy, Ż0 Siemiński
przez Izbę sądową do p ow tó^ g o  la d T S został

Odpowiedzialny redakcor i wydawca": '  

Micha3

l a r t y a  i  R o s y u .

(Teleg-am y „Nowej Reformy" z d. 12 kwietnia.)
Chol. (PeŁ A g. tel.). Generał turecki D r r -  

h a p i i pasza, który tu przybył, oświadczył pod 
czas wizyty o "cyalnej u wicekrnsula rosyjskiego- 
że ma od rządu swego, polecenie usunąć te nie-, 
porozumienia, które pcwtiały wskutek zarządzeń 
wydanych przez Turcyę w kwestyi granicy 
t u r e c k o - p e r s k i e j ,  a które obudziły nie- 
spuds-jwauie nieufność n Rosyf Generał za­
pewnił, że Turcya nie może żywić żadnych za- 
mia-ów nieprzyjaznych wobec swego potężnego 
sąsiada. Nieznaczne zarządzenia wojskowe, wy­
dane przez Turcy ę w perskim obszarze, przez
Wciska tureckie n- t ' iedrnin na «Aln

Zemsta za wyrob,
Nagy Topoiczany. Pized tutejszym sąd6m po­

wiatowym toczyła się tu wczoraj rozprawa na 
skargę właściciela dóbr I  ab  o przeciw wiaśc*- 
cielowi dóbr Emerykowi H a n c s ó .  Gdy sędzia 
powiatowy Kramarzyk ogłosił wyrok, według 
którego Hancso część swoicb posiadłości ma od­
dać stronie skarżącej Labo, Hancso wyciągnął 
rewolwer i s t r z e l i ł  d o  s ę d z ie g .o .  Strzał 
jednak ćnybił. — Następnie strzeli’ Hancso do 
skarżącego Labo i położy? 'go  trupom na miej 
sen, Hancso, zanim zdołano go ująć. da* do sie­
bie strzał i zranił się śmiertelnie w piersi.

wojska tureckie zajętym, ru’ oły jedynie na celu 
utrzymanie pt&tmi T m J UF11

Warszawa. Nakład Gebettinera i vVo)ffs
Juliusz d ł ^ w a o k i :  „Liryki". Wyboru aoko 

nał Artur Górski. Warszawa.. Nakład Gebethnera 
Wolffa.

Wiliam S z e k s p i r :  „Sen nocy letni. j “ . Baśń dra 
matyczna w przekładzie St. Koźmiana. Warszawa 
Nakład Gebethnera i Woiffa. 50 hal.

LuJw ka Z y c k a: „Wilno". Z 8 rycinami. War­
szawa. Nakładem Gcb thnera i W o‘ffa. 40 hal.

le c  Rosvi zairi irOy.

utrndnionych pizyszło 2000 robotniLów I cały 
sereg inżynierów 1 tecnników. 3451

Składki. H a biednego studenta ii. żył n. Adam Tu- 
gyma JC t

Antoni W a ś k o w s k i :  „Dopust". Dramat. G. 
| Gebethner I Ska. 1912.

YicWiL.no Garcla Ma r t i :  „Ze świata wewnętrz
nego , Rozmyślania. Przełożyła z hlszp. Izabella

7 t . i .  ln. „ .  w  „ i.ł.t- ia  L ~ LntOBłŁWata, VI arszawa. („Biblioteka dzieł wybo-
. ?i_, , I W  i  kwietnia: Zenona b. m. t rowych"). 40 kop.fuliusL*. pw.j w sonorę 18 kwietni Hor en6»liu„ tr  ii -d t y , .

fet. i Maks.] niedsielę 14  ̂fietnia: j“ stvfl i Tv tt " r j_  v■ * W C z w n ai »Ze etud^<5w nad*--------  i Henrykiem Ibrenem dramaturgiem", —  Warszau
Księgarnia powesechna.

ta. 1 a-iM-i W nuaiieię J.4 kwietnia: Juttyna i Tt 
bnroeg, ' J

Wtobód .'Ouc dnia 12 kwietnia, o gods. 4 m, 66; 
■tono o ffodsinit 6 min. 97; długtse dnia „odtiu la’ 
knlr. 81. ,

t kral.ewsklego nbserwatoryum unii 17 kwietnia ter. 
mometr auwądł od — 0*3 ao +  4‘4 t ols.; aometr 
podnosił się.

Ignacj Dęb l o k i :  „Prawo amerykańskie". Ozęść 
L I II. Żmigród. Nakład H. Al.enberga we Lwo­
wie.

Roman W o y c z y u s k i :  „Wywłaszczenie zagłę-
Dnia 13 kwietni* 0 godainie 7 rano stan barometru la krakowskiego w świetle cyfr". Kraków, 1912. 

mm., termometru — 1*4 Cel,; nlatr południowo- Str. 2 4
Józef B r z e z i ń s k i :  „uwagi ogólne o produk- 

Ciśnie-10? 1 adowniczej i handlu owocami". —  Kraków, 
675, Kierunek wiatru południowo raoho-11912.

Zwiąck. turyatycznego.)

wiatr, pogoda niepewna.
s ,owacK|e jo

„Uenn.8ten.ea",
,Linje“.

« pc. p tudniu: „Ko^eluasko pod R»c|*wi- I
I LlłijŁ.
•tok: „  W uuaw lanka-* 1 .Sędziow ie-1.

Dyhmlpra w Cbcrwaoyfc.
(TwL „N. Reform y" z 12 kwietnia.) 

P L d )  C u T a ja .
Wiedeń. „N. F -. Presse" donusi z Z a g r z e ­

b i a :  W  Churwacyi panuje spokój. Ze strony 
a b p y e l s k a ,  K r z y  s z t  o f  o r y  imormowanej słychać, że komisarz królewski 
ó w .  Wyuaimuje i sprzedaje pierw-1 0  u y a ^ ^ im ierza  przeprowaazić daleko idące

ych fabryk fortepiany, pianina, haruu 
ole za gotówkę łub na spłaty nawet | wił 
miesięczne. Instramenty używane od | teresic 
zych.

aiędzy iauemi re‘oimę procedury cy 
[iwę dróg i różne zarządzenia w in- 
izycielstwa i oświaty ludowej.

Ołossy publiczne.
Ubscu&cya posłów daSmatysIs^Ic!1:.
Tryest. Lim o wszelkich dementi dziennik 

chorwacki „Chryatska R jecz" utrzymuje, że 
d a l m a t y ń s c y  p o s ł o w i e  do austryackiej 
R aly  państwa są zdecydowani ze względu na

(Telegram y „Nowej Reiormy" z d. 12 kwietnia

Manat r_ j  filuty włoskiej.
Wiedeń. „N. Fr. Presse” donosi z Meóycia 

nn: W  obsadzeniu miejscowości S a l d  Si  dl  
brały udział pułk piechoty nr 23 i 36, które 
już były w Tripolisie, oraz dyw izja  utworzona 
we Włoszech.

Eskadra włoska wykonała we wtorek rzeko­
mo ważny, jednak w rzeczywistości tylko po­
zorny manewr przeciw Z u a r z e .  Manewr „en 
zmylił Turków którzy Skoncentrowali naokoło 
tej miej 5co ości wielkie siły zbrojne. Ogień ar- 
matn! uki„tów włoskich wyrządził wśród Tur- 
ków i Arabów irielkip szkedy Tymczasem z za­
padnięciem nocy kii a włoskich okrętów wo­
jennych ze zgaszonemi światłami podpłynęło ku 
Said Sidi i wysadziły taro na ląd kilka tysięcy 
wojska.

puirednlctwo Rosyf.
Londyn. „Daily Chronicie" ionosi z Konstan­

tynopola; Ambas idor rosyjski, którego niedawno 
powouno do P e t e r s b u g a ,  wrócił jnż do 
Konstantynopola ze s p e c j a l n e  m i i n s t r n k -  
c y a m i  a i a .  Ambasador otrzymał od cara po­
le jenie poczynienia Porcie Ottomafiskiej propo* 
zvcyj, któreby dały możność rychłego zawarc.a 
pokoju z Włochami. Zastępcy mocarstw w Kon­
stantynopolu przedsięwezmą swój ZDiorowy krek 
w p ra w ie  pokoju w Porcie dopiero po zwoła­
niu toreckiego parlamentu.

s*osfl ia!sxerspin pifYędzy.
Sofia. Aresztowano tn bandę fałszerzy bank­

notów rumuńskich, która od 6 lat uprawiała 
swoją zbrodniczą działalność. Między areszto1 ra- 
nymi znajduje się były poseł E m a r u e l  N u- 
c z e w , przewodniczący autonomicznego zarządu 
w powiecie sufijskim.

Wyborg prezydensi u ita o c i  
Żfodnuczunych.

Bangov (Stany Ziedn.). Konwent republikański 
oświadczy? się za Rooseyeliem jako kandydatem 
na prezydenta.

Wy|axd ćyaagłyl z t^e^lnn
______  ijszytk ’ kbialĄ

t y - e  dwór chiński opnści w naj­
bliższy ch dniach Pekm.

SejnMłka etoagplrka-
Kuldźa. (Pet. A g  tel.). Mongołowie oderwali 

się od republiki chińskiej i skoncentrowali woj­
sko nad rzeką T e k  es. W iększość wysianych 
przez Chińczyków wywiadowców została w y ­
m o r d o w a n ą .  Rząd postanowi: próbować w 
drodze pokojowej nakłonić Mongołów óo zrze­
czenia się zamiaru utworzenia własnej Republi­
ki, w przeciwnym razie wystąpi przet.w nim 
z siłą zbrojną

= 7

f t A U Ł g Ł A N E .
^ c y k n i j  w tym  dzia le  n ie  p o ch o d zą  od 

tseaakcyi).

Woda krościef s ^  
S tfiiąna

n a j l e p s z a  s is c z a w a  le c z n ic z a
1 s t o ł o w a . _________ 3173 4 16

«,Kr bl ^
najlepsze ergć bibułki do papierosów. Tróbkf 
■ra ico u 1. Tram era. Lwów, Kochanowskiego 1 ]

Swatam fitrâ m urbach
Wfiw, ulica józ-ifa 5,

B j ^ e e y a  z  - p c T - n io n a .  V  i e l k l c  z u » .  
J o n s o ś c i  w  śwl< i e  —  ^ h e t u e  i . s l  . g K,

3448 1 2 *

I- ko krowie jest trudniejsze do 
strawienia,

aniżeli pokarm matki, ponieważ w żołądku niemo- 
wlęcia tężeje. Delikatułejszem. staje się przez do­
datek mączki - „ K u f e k e "  di Tmleka, „ióre staje 
się przez to łatwiej strawnem i chroni dzieci pr^od -  H 
chorobami kiszek. Oiróez tego wartość pożywna 
mleKR krow.ego znacznie podwi żjza się przez dodatek 
„ K u f e k e " .  Za pomocą mączki „ K u f e k e "  orlą 
fra s’ ęt /j&b żadnym iunym preparatem, dobie, ure­
gulowane trawienie i wspaniały rozwój dzieci, któ* 

arę cc iTca iitiłrorowbD.

:r
9. SOSNOWSKI 

A. ZACIHARiEWIC?
Pierwsze krajowe przedsiębiorstwo 

robót 1 «

trutej o BonK porccłocyjny.
(Telefonem).

Lwów, 12 kwietnia.
Na wczorajszą rozprawę nie przybyło siedmiu 

obywateli, którzy zostali powołani na urząd 
przysięgłych dla przeprowadzenia dz ojszej n a ­
prawy. Trybunał suazał ich n" grzyrn ę po 100 
koron każdego. Ukarani zostali pp. Lu_owczyk 
Kiecz^ wiaśc. realności, ar FJaescł ner ^cymon, 
adwokat, Hingler *5mil, em. inspekto'- koleji wy 
; radny m., Kisunger Bogumił, inspektoj zakła­
du ubezp. robotn. od wypadków, dr Kudelks, 
T&d., dyr. Banku rolniczego, dr Seyfartb Ludw., 
adwokat i W olski Waci., inżynier.

lX cn f.'s^ a ijL  o k r ę t u .
Hamburg. Parowiec „ P i lo s " ,  którF 15 uiar- 

ca wypłyną? t ,  Ł . . . . . .  U & .  Icon™

Lwów, 12 kwietnia. 
Dziś przystąpiono do dalszego przosłnenania 

osk. dyr. Dessura. Oświadcza od, że bilansów 
nigdy nie fałszowano; bilans zestawiony przez 
znawców jest nieprawdziwy. Zarzucono nie fał­
szowanie bilansów, lecz tylko fałszywy system 
bilansowania.

Co do wysokich wy tatków administracyjnych 
podnosi, ze nie wszystkie były takie, iżby nieir rAi*i)TT ot a bon l/i\ m ■ Z «  ___ ____ * _

Kraków —  Basztowa 25 
T e l e f o n  I f r .  2 3 0 6 -

Centrala Lw ów  — Kopernika 3, T e l e f o n  4 7 € 
W ykonuje wszelkie konstrukeye

ogmoirwałe, żelazno-beionowt.
Wstępne projekty i  p r a e d n t i a r y  na żądanie 
b e z p ł a t n i e .   ----------------------- 4̂52 1  4

Eiursa teiê raucjme.
leń i  : kwietnia. (Giełda południ iwa).
ci i r  dl. Renta majów* 8j  60 Renta Koi«m»»f

ęgierpt.K 8B-a6. Ak;y« anatr. zakł kred. 640-— ,
„ęg. zakŁ kred. 631-—. Akcje An lobanku 8^2-- 
Akcye Unionb-sjiie 61P-75. Akcye Baokrereian fiaa-itk.'y5. A B.Kje r lankrereinu  638-7K* 
A k c je  Landerb».nkk . 3 S - -  . A k cye  -.olei jL u s tw o w ^ ł.' 
730*50. Lom bardv 106*— . AkcTA f«.hrvlri *730*60 L om bardy 106*— . A ic y e  fabryki bron  9 0 d - ~  
A kcyp ty to r iow e  333' A \p1n7  «4 1*- . R in ------- ---

okręt wojenny. Nr pokładzie Okrętu znajdowało 
się bowiem 11 ton amunicy., przjznaczonej rze­
komo dla niemieckiego ouretu wojennego, ; sta­
cjonowanego na tamiejszych t. o. ich.

Hinister dla Gałicyi J. E. Władysław Dła-1 zawieszenie konstytucyi w Chorwacyi, p.owa 
, 3Z ŁWiedził dnia i i  kwietnia ik vbki Za-|dziC o b s t r u k c y ę  w Radzie psńslwa. Prezy- 

witrażów i moiąajki przy ulicy Swoboda dent Sejmu dalmatyńskiego, posei Ivcewicz, bę-
1  jrnrrAiTi iłomAwił « rfv«ft7ł'7nn nnr.1.1.-* • . . ’     w* rł rr i ,.1 ttt fni nhaf mkT,VT.Ijrzfczem zamówił artystyczne oszklenie i szr j Izie brał czynny udział w  tej obstrnkcyi. 
ręu witraży flguraHycn do kościoła swej para 
f i  y  Sękowej ad Gorlice, wedle projektów ar- 
tystf malarza Stefana Mattj stałego współ- 

7, uwnika krakowskiego zakładu
.1  TTTiilaonifl. sifl 1

frdtdśłr stronnictw.
Cylua. Komitet wykonawczy stronnictwa sło- 

wieńskiego p o s t ę p o w e g o  odbył wczoraj
Przy sposobności wpisania się Ir księ^ > pa-1 wieczorem posiedzenie, na ktorem przyjęto re- 

pjjątkowej, wyraził J. E. P. Minister swoje ży-lzoluc/ę , zwracającą się przeciw Btanowi rzeczy
W6 iznanie i powinszowanie r-zwoju tej gałęzi w CL rwacyi.
rrzemvsłn ai*r,vstvcznego wiaścicir wi i kiero-| Splih L  czoraj odbyło się posiedzenie komi-prztmysłn artystycznego .. , . , . j o*-. r ™njuKiuic * jui*-
wnikcwi insty.ncyi p. inż. S. Zel iskiemn. Fo- tetu wykonawczego chorwacki! jgo stronniciwa 
czem bardzo łaskawie przyjął przybyłą deputa- p r a w n  o - p a ń s t w o ,D e g  o,  j a  którem zapro-

- W rniira I t e ie y A

ffimtl«3aści M  Selormy"
z 12 kwietnia.

Spraw a  rnlue/sytetn "ps4
Wiedtń. „N. Bieio Presse" donosi, że poseł 

K o s t ’ L e w i c k i ,  prezes klubu u k ra iń s k ie , 
udał się do Wiednia, aby konferować z p i « j '  
aentem ministrów br. S t u e r g h k : e m  Konfe 
reneya ta ma się odnosić do sprawy uniwersy­
tetu ruskiego.

dyrekcyi był kontrolowany przez bank krajsWy 
i komisyę z ramieniu walnego zgromadzenia. 
Ci wszyscy byli innego zdania, niż znawcy są 
dowi, któryem kwalifikacye krytykuje. Twierdzi, 
że caky swój majątek włożył w bank Darcela- 
c y jr > ; zaprzeczy’ stanowczo, Jakoby operowano 
ia szywymi wekslami.
ti,. y utąp.i eż przeciw b. buchalterowi banku 
v  yizyrowsniemu, oraz przeciw agitacvi naro- 
c-owych demokratów przecjw bankowi. Odpięta 
też zarzut co dc n i e i s t n i e j ą c y c h  p r e t e n s y j  hi­
potecznych. powołując się w tym względzie na 
op.nię dyrektorów banków, którzy będą prze­
słucham.

liii '—. An;ye praskiego Tuw. zeLznego------
tureokie 2 4— . Ruble g6»*ń0. Skoda 728 60. 4‘j j, O0 
List; t&wne Banku gtdia. dla handlu I prsem. —•_

U.porobienie: »p-_jjn 
B „||i> 12 Kwietnia łiełia poranna,:

j/e  kr« l/towa 206-37 Tow dyskontowe 18i Qft.
Uaposdbie.aie: -oicin; _ *

Giełda warszawska.
Warszawa. 12 kwietnia.
4-Drooontow_ rauta roay jsaa  MO*—  ru b .; w erniów  

- 18t>4 roku -—*— itU.: premiówKa z lab, ro k n  _
4'L-proC. ODU/acya a.. W « u » „ ,  90-6u f,... , *
o»ka łosyjłke i  emi^i 9 6 -  Z , 6-prok p o ^ zk l /  
eraisyi 87 j*5u; łilaou eritie  830-— ; 4 'f . - o r 0 o l i { » ,  f  * 
ak 1 68*50 rb 4 -pioo. listy  ziem sKie 62  75  Vh • 4 DnŁ
listy n*j « t  i W ars* iwy 
mi as a Warsia

6j ę  komitetu wystawy architektonicznej 
3483

testowano przeciw madziarskiemu uciskowi w 
Chorwacyi i przeciw zajściom w Chorwacyi. 1

Przad w a r a m i nł(ejsklpnl 
w  W te d a iB ,

Wiedeń. Poseł dr Nem aann oświadczył, na 
zgromadzeniu wyborców pierwszej dzielnicy, że

P O  . H 8 l J L S & l Ę C l ! !

- I r a k ó w ,  12 kwietnia,

a-p*ao. usty uemsKie 62 75 rb • ł  « 
7ars*, iwy 93 40 rb • 4'| , • *̂PrL0-wv km.os. ... /  ’»-P1 Joentowe li» tv
w y r o ;  5 -pro  :óutuw e list ’ ińdakie

,u iuu.. usiy iUiastp Lodzi 333—  rŁh „ 1.’  a * 0 
band*, m. Lodzi 432— rb.; akcye Banku Ł f c

go warszawskiego 448*60 rb.; akcyc var9,av.ski “  tan
ku haudl. VL eŁ*isyi 434—  rb.; Cukrowi, e aió*-- r “ * 
W h o w ic e  m -M  rb, L::ooi. m m  rab- Rudzk’’1̂ 0*—■ * Rnnrlri nnwA 1 aJA/l :_______■_ _12tt* ; Rudzki nawa 134-60 rb.; Z^wie.-cie 296  . -
Zjra.dOw 274*5u rb.; Pntiłów 169 25 ib.; 6-proci Lio.r-* 
kowskii 68-tiC rb.; 4-proo. m. W ilnr 87-10 rb - Bank 
djskoftoiV7  * 06—  rb. Horn aa-Szwede 3c s j-_  r „  . 
ws. renta <.nB£ryaok_ 01-06; Beriin 46-311 ’

Giełdn zbożowa.
8‘ldapjazt, 12 kWieCnfe. - Tare zbożowy 
- jw 11,. awiooień 11-5C io ll-w  ” y*.

11*38 do -41-69; psr-nica neidzi-rnii* 
żyto n. kwecten 10-3S do 10*34- „ „  dc 10*91,
C*  , Żyto nT ..1 ""  " WMO*— ; iy t t  r t  Dażdziernik od  r- I a  - 0p,,.m al d o
sw iec ień  9*81 do 9*82- 0W ft,  Y  > *',,ries n s
owies T ^  pa^dziernik 8*6 do ° lT iti*fc6 do 8*9? kn imif” ”  Óo fe*6a; kekurndza na maj'o o* KUiurudza ua lipiec b-S** -’ ------  - - J
ru Iza na sierpieu &cTTo R“uRlpieC 6 98 do. s'9i>Ar k 10 “ O 8 9 8 ; rzepak nr sierpień lft-sr

ftonijder nie jest m ordercą? Wychodzące w o tm /m L , * „u z t 
i rszawie pismo rosyjskie „ Warszawskoje Słowo" | chłoduL * ’ * npua miema, n„p„sobien.fi siiatjWt.rszawie pismo rosyjskie „ Warszawskoje Słowo" I chłodno! 

podajo szereg istotnie sensacyjnych rewelacyj w ' 
sorawie br Ronlkiera. Fisze miedzy innemi. „Za- 
mieściliśmy w swoim czasie opowiadanie niejakiego

IJAHI* P R Z E M Y S Ł O W Y
”  dla król. Gal. I Lodom, z W, Ks. Krakowsklem
Filia w Kpalioisf e,

Zakład Centralny we Lwowie 
Kapitai akcyjny Koron 10.GOO.OQO 

TELEFON Ni. 0 0 9 2 .
Kasy otwarte od 9 do 1 i od 3 do 5 

i  wyjątkiem niedziel i uwią*

W sz e M b  tranuakcj-e bankow e, Lnansuwanie prredsiębiorsiw  przem ysł w k ia d si na książeczki i  I ł L ^  
bioż. kupno i  sprzedaz. w u l u t , Ć e^iz., papierów w artościow ych , eskont, i inkaso 
c ie k ó w  i  a k red y tyw  k r a jo w c u  i  z a g f a ą i f ^ h ,  IM z k fe  w szcik ich  w skazów ek  cc  ’

transakcyi t o s c w > c h t -  -  - n
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Kaszel
jęst jeana z tak zwanych „małych* dolegliwo­
ści. na które albo bardzo mało, albo wcale się 
me zważa. Jak złem jest jednak takie lekce­
ważenie tej na pozór tak lekkiej i przeniijają- 
cej słabości, poświadczyć mogą zarówno leka­
rze, jak i ci pacyecci, kcórzy obecnie zwątpili 
zupełnie w swoje uzdrowienie, pomimo, iż ich 
choroba zaczęła się niewinnym kaszlem Jeżeli

zasięgniemy wiadomości odnośnie do takiej, po- 
żałowania^gwiaęj istoty, to bardzo często do­
wiadujemy się, że o w osobnik przed niedawnym 
czasem jeszcze cieszył się dobiem i kwitnącom 
zdrowiem. Małe przypadkowe zaziębienie spro­
wadziło lekki kaszel, który uporczywie zniknąć 
nie chciał. Chory nczuwał coraz większy brak 
apetytu, siły go opuszczały, policzki mn przy­
bladły i wezwany wkońcn lekarz musiał skon­
statować, że choroba płac, która, jak wiadomo, 
jest bardzo ciężką do leczenia, albo dopiero się

rozwija, albo jaż gwałtownie wystąpiła. Taki 
i tym podobny przebieg choroby spotyka się 
sto, tysiąc razy A  gdy nawet nie zawsze na­
stępują takie złe skutki, to jedno jest przecie 
pewne, że dłużej trwający kaszel rzadko kiedy 
mija bez przykrych następstw, lecz przeciwnie 
zwykł on powodować choroby organów odde­
chowych. Ludzie zatem mają i w tvm wzglę­
dzie, jak i we wielu innych razach, zupełną 
słuszność, skoro kaszel uważają zawsze za „po­
de jrżany “ .

Jeżeli w»ęc obawmmy się kaszlu u ludzi zdro- 
wycn i czerstwych, pomimo iż on może minąć 
bez wszelkich następstw, to terobardziej za­
trważającym jest kaszel u ludzi słabowitych, 
względnie n hulzi dotkniętych chorobą dziedzi­
czną. U takich musi się natychmiast działać 
zapobiegawczo przed prawie zawsze następującą 
cnorobą płuc.

Gdyby ladzie wzięli sobie to za zasadę, wów­
czas mniej byłoby płaczu po stracie najukochań­
szych, których w kwiecie wieku nieubłagana.

śmierć zabiera ze świata. Jeżeli gdzie, to tutaj 
przysłowie, ze „łatwiej chorobie zapobiedz, niż 
ją  wyleczyć", ma zupełne zastosowanie. A  takie 
zapobieganie byłoby często bardzo łatwem, gdyby 
sie wybrało odpowiedni środek zapobiegający. 
W tym względzie poradzić, się lekarza, a ten 
napewno zapisze Syt-olin „Roche", przy pomocy 
której zapob‘egać można najpewniej kaszlowi 
i wszelkim chorobom płucnym W  aptece żądać 
należy tylko wyraźnie Syroliny ,,Roc:ie‘;.

1283 1 2

Z s i a l d z i & a o
przed trzema, tygodniami w Kawiarni Teatral­
ne., część koleżykn Odebrać można a właści­
ciela kawiarni. 3458 1 3

władająca językiem poltyun 
I %*& i niemieckim w słowie i pi­

śmie, pisząca na maszynie, z prakty .ą biuro­
wą,! szuka posady. Zgłoszenia listowne przyj­
muje Adm. „N. Reformy“ pod I. S. 3455 1 3

tw e tfiw ie
ewentialnie cprzedim z powoda choroby świe­
tnie idąco przedsiębiorstwo przemysłowe znaj­
dujące się przy bardzo ruchliwej ulicy w 
centrum miasta. Okazicielowi 10 koron serya 
1844 poste restante K r a k ó w . 3428 1 3

Od 56 K gotówką
na spłaty o 6% drożej, ubranie wykończone 
artyst., wediug najnowszej mody, wykonywa 
G ó r k a ,  u r & n le c ,  K r a k ó w , u J i-a  
fiw . J a n a  1 6 . Na piuwincye wrsy/m  prób­
ki, modele, sposób brania miary, cennik za fa­
son. grati i iranko 3453 1 10

Kuchmistrz
pierwszorzędna siła nieposzlakowanego chara­
kteru. młody, żonaty, były dzierżawca większej 
reBtauracyi w kąpielach, poszukuje posady do 
większegj pensjonatu lub hotelu w tyakopa- 
nem. a bo w większym miejscu kąpielowem. 
Zgłoszenia pod Kuchmistrz poste rest. Lwów, za 
Lizaniem kwitu inscratowego. 3416 1 2

J T - k o r e s p o n d u j ą c a  samodi 4 n '  
p0 ni -mit cko pisząca biegle 

n» maszyme, z praktyką bimową, poszukuj 
posady w miejscu lab ne prowincji. S. B. 305 
poste restante Kraków. 3456 1 3

Wiktor Barabasz
Skład fortepianów, nianin i har­

monium
Kraków. Rynek gł. 39, Linia A B.
Poleca instrumsnta doborowe z pier­
wszorzędnych fabryk krajowych 
i zagranicznych. Wyłączne zastę­

pstwo L. Bosendorfera.
Wielki wybór w instrumentach 
24 przegranych. 52 o

podejm uję się w izelkich robót w zakre» ma- 
■ larsi wa wchodzących, jak malowania arzwi, 
okien, sklepów i portali farbami olejnemi, tak 
w miejscu jak i na prowincji,jpo nisiach cenach, 

Polecam się łaskawym względem
W a c ł a w  h ta n  i l  fai

P I T < T  k fa A lo ft , j? O u W "  z.*

z praktyką potrzebna do biura. Steno­
grafia niem. pożądana, ale nie konieczna- 
Zgłoszenia A. L. Z. poste rest Kraków-

3460 1  2 -

*3o biura 10S“kui<: pomocnika z
niem. stenografią, jakoteż 

praktykanta. 3. K poste restante Kra­
ków, za okaz. kwitu inserat. 3457 1 2

Przyj mc spolnila
z kapitałem 5— 10 tysięcy koron, do do­
skonale prosperującego przedsiębiorstwa. 
Dochód miesięczny 300— 600 kor. Pożą­
dani tylko 10ważni reflektanci. Adreso­
wać proszę: Kraków poste restante Oka­
zicielowi kwitu inser. Nr 3429. 3429 1 3

(asystent) poszukuje posady z przewa­
żnie operatywnem zajęciem. Jest w sta­
nie szefa w zupełności zastąpić. Oferty 
pod „Asystent" poste restante Kraków, 
za okazaniem kwitu inserat 3465 1 3

Jfo rzystst pssd y
od jesieni dla J i & u r z y c i e l e f c ,  wy­
chowanek klasztorów, z muz, 1 językami, 
lub bez, przez .Biuro Nauczycielskie 
M a r y l  R e c h t e r ,  L w ó w ,  ulica 
Friedrichów 1. 3. 3449

Farby, pokosty
lakiery do malowania podłóg, drzwi, okien itp. _—  SJSCfeOtfci d& frottttf©- 
w a n ia  ręczne i nożne. —  Masę francuską. —  fcśrodiii do tępienia pluskiew 

, . i moli —  poleca najtaniej ' 1398 21 104

$3 1 ?  D R N ■ _  S K i Ł
Kraków, florv?sńsk? 14.

S E Z O N  TJ /I 0 5 £ N N Y
i p  o  3 0 %  ■ P - n i e j  . n i ż  w s z ę d z i e  " ^ T I 

w  m a g a z y n ie  u b io r ó w  m ęśki& h

A. Oastman - ■ 'Kraków, Grodzka 42.
W ielki wybór ubrań modnych wediug najnowszych fasonów z materyj angiel 
skich i francuskich. —  Najnowsze za rzut ki. —  Największy wyhór unuormów 
dla P. T. Studentów. —  Uprasza się Szan. P. T Publiczność o łaskawe prze­
konanie się o dobroci i taniości, ' "  "  :  2298 10 o .

Marka

f i o e & f / / / ?

P O P L A M IO N E
i stare ubrania prane

Mydłem beraynawem
stają się zupc-łnie czyste i odświeżone, 
skutek wprost zdumiewający. Główna 

sprzedaż tylko u firmy

Ftatek  1 Tairals
H ra k ć w , k a r m e lic k a  « ,

skład farb, lakierów', perfum i mydeł: 
Gliemicznym pralniom i Odsprzedającym 

znaczny opust. 3116 4 10

z jednoroczną praktyką prowincyonalną 
znajdzie umieszczenie w  C. k . oliwo- 
d o w e j a p te c e  w  J a ś le . 3352 2 3

Meble
różne i inne rzeczy z powoda zmiany lokiln, 
zupełnie wysprzedaję. Kraków, ulica św Jana 
1. 28, parter. 3403 3 10

t o p i ć .
używany fott-el dis. chorego, z czteroma kołami 
gumą obkładanemi. Zgłuszenia listowno przyj­
muje Adm „N. Reformy11 pod S. S. : 3133 2 3

.»-ą •
’ metodą Ansom udziela tanio R. S. O., ulica 
; Gołębia 16, II p., front. 2601 7 10

Feszuha]ą zaraz
dobrej fauchai-b i w średnim wieka, do 
wszystkiego. Wiadomość: Kraków', ulica 
Biskupia 1. 2, II p., na lewo. 3467 l  2

Do wynajęcia
5 pokoi słonecznych, przedp., kuchnia, 
łaz. gazowa, oświetl, elektr. i pokój dla 
dużącej. Grobie 5 3169 i o

U c z e ń
z ukończoną Y I kl. g mn., będzie przy - 
jęty do apteki w Erakowie jako 
aspirant. —  Zgłoszenia tylko listowna 
pi zyjmuje Aaministracya „N. Retormy“ 
pod B. 3 3 3 . 3463 i o

U l i  m a f l l W  seminaryjnej, gimna- 
Jf zyalnej, egzaminów wy- 

dziJowych (grupa I, Ilj, dokładne przygotowa­
nie. Rezultaty pewne Wiadomość „Pedagog 66“  
poite restante Kraków. 3462 1 3

tato,, i t e u u j ,  Iraow y  pokój
c meblami lub bez, na I-szem piętrze, każdego 
czaSU dc wynajęcia. Reflektować mogą tylko 
Dinie. Wiadomość ul. Radriwiłłowsk» 15, I p., 
drzwi na lewo, pomiędzy 10—11 i 3—4. 3459 12

F I 41  T H  °hejmujący cztery nbik&cye, skład 
l f U U i l  Qil drzewo i t. d., ,rraz i  kawr.ł- 
kiem pola, . adającem się na piękny ogród, w 
pobliżu studnia i rzeka, 15 min. od stscyi do 
łprzedai ia za 8000 kor. Wiadomość: Gwożdziec 
L 19o, koło Krztszowic. 8461 1  3 ~

Tizadowo upoważniona

S Z H C  I f t
lataMii pshowłj i baitataji 
Józefa T03ICZVKA w Krakowie

przy ul. S zur l i  ego 1. 7
podlegająca w myśl reskryptu c. k. Mi­
nisterstwa wyznań i oświaty z dnia 17 
stycznia 1909 roku. 1. 43,188, inspekcji 

c. k. Władz szkolnvcb.
Obejmuje ktli-a przygotowawczo do egza­

minów składanych 
a) w . k. Namiestnictwie ; 3291 5 7
D) w Akademii handlowej;
Kursa rozpoczynają się 16 kwietnia b. r.

Udziela się również nauki pisania na 
mcBzynio i stenografii, oraz osobnych 
ckcyj - przedm.otOw w , uru buchal- 

teryi wchodzących.
Zgłosz. codziennie od 3—6 po południu.

Froszą spróbować
biszkoptów krakowskich (t. zw. albertów), któ- 
r  wyraMa w pięoi" ąatuokacli t. j. Kordyjanki. 
Chochliki, Wawelki i Waniliowe, fabryks czeko­
lady herbatników i albertów ii. P ia s e c k i  
W K rak ów ?*?, a każdy przekona się, że są 
przew.. borne i dobrocią i smakiem przewyższają 
tego rodzaju wyrób zagraniczny. 216 37 O

r M a g is t e r  fa r r ^ a o y i
poszukujf zarządu lub stałej posady, 
ewentualnie przyjmie dłuższe zastęp­
stwa. —  Biiższvch wiadomości udzieli 
apteka w Leżajsku. 3306 4 5

Piękny dwór
.z  ÓO ciii morgami, ziemi (w  tem ogród 
spacerowy L owocowy) w odległości 8 
kim. od gł R juku  krakowskiego, a 4V* 
kim. od najbliższej stacyi kolejowej, 
jest do sprzedania. Wiadomość n Dra 
F. Jakubowskiego, ulica Bracka 1. 10. 
Kraków Pośiedmctwo wykluczone.

2770 19 o

■ i o e s t h n a  Sire-Sire-Keby
law&ze św ieże  keksy w  patentow anem  

Tif op a itow a n iu .

trakow iH s heib ntn ik i.n ajiep szt poży­

w ien ie dla dzieci i chorych.

248 27 48

F a r i s i s ^ i u ,  t Ł m - M i m  g r a n i a

Wałne dla Paif!
Z dniem 1 kwietnia b. r. otwarłam

Pracowni)) sukien damskich
. . K a m i l a "

p r z y  u l. H a r iu e lick le }  3 4 . 1. p .
Jako była kroj czyni firmy p. Grabow­

skiego mam nadzieję, że pod każdym 
względem odpowiem najwyuredniejszym 
wymaganiom ńTuó. Polecając się łaska­
wemu poparcia, pozostaję - 3440 1 6

z wysokim szacunkiem
K a m i l l a  W o l k ó i o i a .

\\ j v

W  dobrach w okolicy górzystej wa­
kuje posada 1

ie fn te z e s o .
Retiektanci na tę posadę z wyższą 

szkołą lasową i kilkuletnią praktyką, 
mogą nadesłać odpisy świadectw i cur­
riculum vitae, których się nie zwraca, 
pod adresem: Z a r z ą d  d ó b r  poste re- 
stante g ir o h o b y cz . 33343 4

2723 21 O

c. i k. doskwcćw łv.T  !i. '» "
Fabryka U l i e d e ó ,  X IX .>  M u s s i i o r i ,  S i c k e n b e p t j g a s s e  4 — S .  

Skład główny: W i e d e ń ,  J ., S m e g e l g a s s e  t y l k o  1 5 .
Farbiarnia i. chemiczna pralnia dla garderoby męskiej i damskioj, koronek, firanek, materyj 
na meble, piór, parasolek, rękawiczek i wszelkiej toalety. 2 ] acenia z  pr& t.incyl s z y jk o . 

Na. zapylania listowne odporriada się natychmiast,
O s t r z e ż e n i e : Z powodu, że inne Prtny brane są za naszą, prosi.ny uwa­
żać dobrze na brzmienie naszej fiirmy. , 2907 4 4

t . K. nuiusntl «isfe  wtv

Ł) Kr&kobJie. Ryneis głóuhy 1.11
p o l e c a j ą  n a  s e z o n  o b e c n y  s w ó j  b o g a t o  z a o p a t r z o n y  
m a g a z y n  g o t o w y c h  fo r a ń  m ę s k i c h  i d z i e c i ę c y c h  

w ł a s n o g o  w y r o  o n .  2923 10 12

Na żądanie wykonujemy ubiory podług, miary 1 udzielamy też kre 
dyU’ na dogodne spłaty miesięczne. -  -

majątku rolnego do 150 mórg, w zaoh. Gal. 
7głoBzeini listoane przyjmuje Adrninistratya 
„Nowej Reforigy-' pod Nr lOOb. Pośrednictwo 
stanowczo niedopuszczalne. 3431 2 4

S łu c h a c z
wyższej szkoły technicznej w Wiedniu piagnie 
w eeln matrymonialnym n-wiąza1 znajomość 
z panną Lub wdową, itóraby nu dopomogła do 
ukończenia stndyów. Łaskawó zgłoszenia ręczo 
ne ścisłą dyskiecya pod Z. N. 9 poste rest Kra 
ków, za okazaniem Łwitu inserat. 2427 2 3

Nowe kursa przygoiowawcze
j7  s z k o l e  i r a c i i a l f e r y l

S ^ s a ls la w a  B a rn a t  o w ic z a
w Krakowie, u.. Floiyańska 1. 55, I p. 

Telefon Nr. 2 1 1 ? -
do e g ^ m ta n  x rachunkow ości państwo­
w ej. składanego w a. k. Namiestnictwie i do 
ejaarałnu z babhalicrpl.l.Ripłeene. notr
poiiłfirr'Sóiaua.ii ;go w o.lijAkuiiCuni nandlowej

r o z u o c ^ y n a ją  sile d n . 1? k w ie tn ia
3119 io o r, ■

Ilość Ib T. Siucbaezy n.v każdym kursie jest 
ograniczoną. — Wpisy przyjmuje
«IU2ł© BB J E  ‘ iŁTUR i  M E

w Krakowie, ul. Floryańska 1, 55, I p. 
Telefon 2113 

od godziny 9— .1" i od 3—6. Osobiście udziela 
infoimacyi kiurowuik kursu od 3—4 po południa,

2417 15 O

w odległości 2 kim. od Krakowa, do 
odaania w przedsiębiorstwu. Refiektan- 
tów uprasza się zgłosić listownie zaraz 
pod lit. WR. R.“ poste restante Kraków

3406 3 4

S H Ita  m u i  o w a n z
z ogrodem i oficynami w Mak o wie lk 
446, zaraz do sprzedania.' Zgłoszenia, 
Emil Kopetschny, Bochnia. 3109 3 4

ZiM F0RTEPŁAMÓ©
pianin i fiarmonnim 

Miraż wypożyczalnia 
Z Y G M U N T A  F I A B Y

K r a k ó w , ni, ś v .  J a n ?  1. 13
Dolecą najlepsze lnśtrumcnla Braci Stiagl 
i kilku innych firm. Fort. używane kró­
tkie zawsze na składzie 251 44 u

P u m ie  stolarze!
tanio sprzedam cztery kalooki z inina ni ze- 
l&zuemi, nuwe dc foinerowania i heble. Kraków, 
nl. św. Jana 1, 28. Handel mebli. 3402 3 10

4

BriJye licytowany j
(nucłicn-Pn̂p; t

Zasady tej najmodniejszej dzisiaj 
gry, ki ótko zebrane, wyszły w dru­
ku i są do nabycia we wszystkich 
’ r księgarnią/j.,

Główny skład w księgarni D. E. 
Friedleina w Krakowie.

Cena 1 korona 29 o

paniska

najskuteczniej zapobiega łysieniu 
wzmacnia włosy i usuwa łupież?

sim :tK
inteligentna, z dobrej rodziny, potrzebna 
do ekspedycyi' w handlu papierowym 
Teofila Bęknera, ul. Długa 4. Zgłosze­
nia od 11 t/a do 12l/a ra n o / -34-21 2 5

AJody ńnieBgentny cziowiek
wladiijący dobrze językiem niemieckim, czeskim, 
rosyislum i rumuńskim (polskim słabiej), po­
szukuje posady jako agent, podróżujący lub tym 
podobnej. Muże przyjąć również miejsce porty- 
cia. Zgłoszenia pod N. K. poste resi. Krakuw. 

3*19 2 3 /

.jedynj asei>tycznj! proszek do zmywa­
nia głowy, wielokrotnie z najlepszym^ 

i skutkiem wypróbowany.^
W  p a k i e t a c h  2 &  h e l .
Ws/.ędzie do nabycia. 310 30

f r iu n d a n t k a
zdolna, rutynowana, mająca praktykę adwo­
kacka. pisząca biegle r-a maszynie, przyjmie 
posadę zaia? lub od 1S kwietnia. Zgłoszenia 
listowne pod „Pracowita1 przyjmuje Adnici- 
stracya „Nowej Reformy-1. 3405 2 5

k o r o n ą !
tygodniowo bez poręczenia 

m o ż n a  s o b i e  s p ł a c a ć  u

S. Zatana
w Krakowie, przy uli­

cy Floryańskiej 1. 31.
dosiawcy związku c. k. ni zędników państw., 
wszelkie jubilerskie przedmiot} srebrne 1 złote, 
oraz wszelkiego rodzaju zegary i zegarki z naj­
sławniejszych fabpyk, z u-'etnia gwarat cyą, po 
n a d e i n is k ic h  c t  nu*-h, a mionowi c ze­
garek prawdziwy Roskopr Patent za 13  k o r . ,  
ijmega srebm1 za 2 4  u u r . ,  Zegarek złoty 
za 1 8  k o i 1. ,  Łańcuszek złoty 14-karatow® za 
9  k o r . ,  Łańcuszek srebrny z»,l k o r . ,  jakoteż 
14-kara; zioie pierścionki i kolczyki po -i k o r . ,  
z  p o w o d u  w i e lk ie g o  z a p a s u . 2874 3 5

ForMarnid i Praltiia ihemiano
za ło żo n a  w  ro k u

\NTONIEGO S2APK0WSKIEG0
w  Krakowie, ul. Karmelicka I. 20

obecnie w najmodniejszy sposób urządzona. 
Przyjmuje do farbowania, prania, odczyszcze­
nia 1 wywabiania z plam wszelkie uD.ania, su­
knie i macerye. Roboty wykonu.ą się jak naj­
rychlej po cenach umiarkowacych Ne prowin­
cję zi pobraniem poeztowem.' 2928 5 10

i M .  ' 4  N t i l -  ?
poszukajt zaraz samoistnej posady jako 
kierownik lub dc biura. Pracował przez 
Kilka lat jako zastępca szefa Aviększej 
firmy budowlanej. . Zgłoszenia listowne 
pod ,,Bi®gły“ przyjmuje Aduiluistra- 
cya „N. Reformy11. 3418 2 o

Kupnie I sprzeW
różne' meble fortepiany krótkie, pianina, broń 
i t. p. Handel mebli i różnych rzeczy, Kra­
ków, ul. św. Jana 1. 28. 2839 20 20

i i i
w Nowym Sączu

przyjmie zaraz kilku młodych monte­
rów instalacyjnycn. Zgłoszenia z po­
daniem warunków * zaopatrzone świa­
dectwami nadsyłać do Kierownictwa Za­
kładu. 3439 2 3

Lalki
z blaszacemi •  głowami, z 9 włosami. 9 
do •  Cbo&ania •  w krakowskich stro- •  
jach 9 i t. p. 9 j'edvme w pierw. krak. 
fabryce lalek •  Kraków •  ulica 9 Wol­
ska 1. 2989 7 10

i p obrzydliwości tyci 
natycnmiast radykalny płyn wy- 
3148 robu Diogueryi 4 20

Z.H^orow^iego
r ' KraKów, ul. Floryańska 33,

W ysyłk. na prowincyę odwrotnie

Inłolinoftłtlli rat 33, żonaty, ka-
I H I I I 5  l i l i i "  t.olik, - winda Jacy językiem 
polskim, memit-idm i czeskim w ii owie i 
piśmie, szuka posady jako port.ycr lwicluwy, 
dozoica robotników lub agent, w Krakowie lub 
w okolicy. M. WeUerke, Kraków- Ogrodowa 6.

3417 2 2

Akuszerka Filipowa
mieszka - przy ul. Staszica 6, II piętro.

. 3285 5 6 i

j Wopecti lipinsKi
MRFmni) HBtiH WSI*

M f^ -K row otlrza  I. W
w ykonuje wszolkie budowy .pr^ę? 
rćbki, tuk /  materyałem jak  i ł>ez njj 
teryału. Ceny przystępne. -—
P. T. Inżynierom architektod 
noir obywatelom.

P a n e n k e
sady. Zgłoszenia z podaniem wa 
poste rest. Kraków, za okaz. kwi

Ul. f&). Kfzyzts I,
P r a c e u R is  s u k ie n  a't

przyjmuje wszelkie roboty >vcl.odzad 
krawiectwa damskiego. Wykonanio 
i wytworno, ceny przystępne.

reuniatyzi
gościec, po-trzał (ischias) i łarod  __
leca się uśmierzające n^icrame, od w« 
lu lat Lgromnio rozpowszechnione, piz 
vi :lu I skarży ordynowane i przez zi 
komitolei” znw, Li. * lenlunrPaul. 
rlae Gompositnsi z prawnie ZA/esu.^ 

marką ochronną

Dom n o r ?  murowany
składający się z 5 pokoi, 2 kuchni, sie­
ni, werandy piwnicy, dwóch komórek, 
2 pokoi letnich na górze, altany —  
obok rzeczki, w ogrodzie morgowym o- 
wooowym, w górsk /m  miasteczku Gry­
bowie, tani i do sprzedania. Wiaaomość: 
E. Czapliński, Kraków, Szewska 2.

? 8438 2 b

chemika dra Juliusza rTaw ausa, apł ekarya 
w Tarnopolu. Cena £ rkonu 80 hal. — to 
flakonów .8 koron, nie licząc óuakowaya 
i franko. Tysiące bs* iw dzię.cz nujch 
do przeglądnięcia Dna rj«y_ dzień ije 
wy 6yłka pocztowa. — Bo nabytia w apte, 
co chemika Dra Julluszr rra n .o sa  
v Tarntogolu. W I r  .k o c ie  w aptece

£

skrad wysyłkowy i aures: Dr Julio,PZ 
Franzo^i ła r r o p o l  Nr 140, 42 12- -JT-

2 Dni karu- Literackiej w Krakowie, ul. Jagieliońsiu* 10. Ekadca inucaro. u. Ł* Górski.


